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BARANOWICZE — ul. Szeptyckiego — A. Łaszuk.. 
GŁĘBOKIE — til. Zamkowa 14 Księg. W. Wlodzimierowa. 
GRODNO — Księgarnia T-wa „Rueh".
HORODZIEJ — Księgarnia Kol. „Ruch".
KŁECK — Sklep „Jedność".
LIDA — ul. suwalska 13 — S. Mateski.
GUNI NIE C — Księgarnia Kol. „Ruch".
MOLODECZNO — Księgarnia T-wa „Ruch"
MIORY — Ejdelman
NIEŚWIEŻ - - ul. Ratuszowa — Księgarnia Jaźwińskiego. 
NOWOGRÓDEK — Kiosk St. Michalskiego.
N.-ŚWIĘCIANY — Księgarnia T-wa „Ruch"

DRUJA — Kowkin. 1
OSZMIANA — Księgarnia Spólciz. Naucz.
POD BRODZIE — ul Wileńska 15 T. Gurwicz 
PIŃSK — Księgarnia Polska — St.\ Bednarski 
POSTAWY — Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej.
STOLPCG — Księgarnia T-wa „Ruch"
SŁONIM — Księgarnia J. Ryppa ul. Mickiewicza 10. 
SMORGONIE — Stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty.
ST. ŚW1ĘC1ANY _  M, Lewin — Biuro gazetowe ul. 3 M .p  % 
S Z ARK OWSZ C Z Y Z N A, M. Miodek skkrć ?..pu? ..-y.
WOŁOŻYN — Liberman, Kiosk gazetowy 
WARSZAWA — Kiosk Księg. Kol. „Ruch",

PRENUMERATA miesięczna z odniesieniem do domu, lub z 
przesyłką pocztową 4 zł. zagranicę 7 zl. Konto czekowe PKO 
Nr. 8025®. W sprzedaży detal, cena jednego numeru 20 gr.
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Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem.
Redakcja rękopisów niezamówaonych nie zwraca. Administra­
cja nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń.

_______________________  ______  «>■«. ■MMK- .r ,  — — WMW T i T  “ TfflreCTg-* ~t r  -ra-ac
CENY OGŁOSZEŃTwiersz milinietrowy jednoszpaltowy na strome 2-ej i 3-ej gr. 40. Za tekstem 15 gr. Komunikaty ora?, i
nadesłane milimetr 50 gr. Kronika reklamowa milimetr 60 gr. W numerach świątecznych oraz z prowincji o 25 proc .drożej. §
Zagraniczne 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 50 proc. drożej. Administracja nie przyjmuje zastrzezen |
co do miejsca. Terminy druku mogą być przez Administrację zmieniane dowolnie. Za dostarczenie n-ru dowodowego 20 gr. |

Cenlrowe: f u l ’as voulu | j g  BOWElilliŚlRy traCiĆ g ł8WK
W  przeszłym tygodniu jedno z naj- kopało grob, w który zstąpiło śmiercią p( &  o #  SW  przeszłym tygodniu jedno z naj- kopało grób, w który zstąpiło

potężniejszych stronnictw umarło, zabiite samobójczą.
przez Hitlera, czy też może tylko wpad- Czem się tłumaczy ta zajadłość prze-
ło w letarg. Myślimy o „centrum" nie- ciwko v. Papenowii? Przecież nie kwe-
mieckiem. Centrum miało za sobą walkę stją katolickosci, bo nie mówiąc już

Tak mówi Chamberlain o konferencji ekonomicznej

TELEGRAMY
OJCIEC ŚW. W  CASTEL GONDOLFO

RZYM. PAT. Dziś Ojciec Święty w 
otoczeniu dostojników wiaitykańslkiclłi wy­
jechał samceh>odlem m®' iziwiiedizanaie wwej 
rezydencji letniej CasteL Guindloilfio. W 
goidizimiaidh wieciaoinmycih Ojciec Święty 
powrócił db WaLy.kamiul.

KONGRES EUCHARYSTYCZNY 
W ANGRES 

IPARYŻ. DAT. IZ Anigens idotnioisaą,. że 
odbył Się itlaim swezoraj Kiolnlgtres Etucha-

a ł „łIv.ia ! - - - . . .  . . . . . .  _. wyisityeizny pnay udziale aincytoiskiuipa Pa-
J -  zdań, jeśli chodzi © przeprowadzenie stabiliza- akcję w dziedzinie monetarnej. Główną pod- jące cztery rezolucje: 1) jak najszybszego prze ir:viż,a  ik&rd Yaraieire Dnoeetąjia eiia^inęłai s ; ę 

zb rojn ego, cji walutowej w terminie późniejszym. Dekla- stawą całego tego zagadnienia Jest zaufanie i prowadzenia stabilizacji walutowej, 2) złoto ^  plrizlesitirlzmii 2 i  pól klllml Wizięło w  niej

LONDYN PAT. —  Chamberlain, otwierając cznego i trwałego porozumienia wymaga je- jącego uwzględnić rozmaite poglądy i punk- 
O. w Izbie Gmin debatę w sprawie konferencji e- szcze on konferencji wielu prac. Ale w końcu ty widzenia, istniejące w tych podkomisjach. 

r, .  , . . . .  . . .  , . , , , . , . , , konomicznej oświadczył* że konferencja rozpo- kiedy zostanie osiągnięte porozumienie w spra, Powyższy wniosek został przyjęty przez pre-
z Brsmarckiem, właściwie wygraną, nuało tern, ze lej katolickosci było mało we Częła swe p̂ c<5 w warankach pomyślnych, — wie powrotu do parytetu złota czy też do zydjum.
obronę federaJizmu niemieckiiego przed współpracy z socjalistami, to przecież lecz odrzucenie parytein złotego przez Stany stworzenia międzynarodowego sztandartu mo- Po krótkiem wyjaśnieniu przewodniczącego
7 nnhłannn.«ria Prus Centrum  hvło ctrn n - u P^nen bvł aiit<W ve7 fivm katolikiem . Ziecfn0cz0ftó wywolato wielkie rozbieżności w netamego —, będziemy to zawdzięczali jedynie podkomisji zarządzeń doraźnych Junga, przema
zach łan n ością  P iu s. L en tiu m  było stron P ap  y autentycznym ntL poglądach poszczególnych delegaeyj. Kwestja konferencji ekonomicznej. Podniesienie cen hur wiał przewodniczący podkomisji zarządzeń sta
nictw em  antypruskiem , po rew olucji sta- Nie pacyfizmem centrum , bo papenow- stabilizacji walut nabrała zasadniczego znaczę- towych jest celem zasadniczym, którego osiąg łych Kinboeck, który składając sprawozdanie,
ło się raczej republikańskie, broniło u- ski program współpracy z Francją i nia* Zda«5 m mówcy, niema żadnej różnicy męcie jednak nie będzie możliwe jedynie przez oświadczył, że podkomisja przyjęła już następu

miarkowania w Republice. Metoda tej o- Polską nie miał 'w sobie nic 
brony polegała na sojuszu powinnyz social-de- PaDen to nie Schleicher które o,, nazwi- racia’ preygotowama w Londynie i odrzucona dlatego wszystkie wysiłki z socjal ae papen to me scmeicnei, mojego nazwi przez ;Roosevelta, zaznacza Cham- do przywrócenia zaufania.
mokracją. W  ten sposób odciągało cen- sko brzmi jak wojna. Wreszcie v. Pap en berlain — „była dokumentem dość nieiyin -
trum socjalistów od posunięć skrajnych, nie reprezentował i nie mógł renrezen- nyi? : Wprawdaiie prace konferencji zostały po A KONFERENCJA WCIĄŻ ROZPA-

, . , ■ , wazme zachwiane, lecz nie był to bynajmniej CDDAumzn^wiA
w ten sposob przeciwstawiało się reak- tować supremacji Prus. Papen jeździł z śmiertelny cios dla konferencji, gdyż istnieje * « u j c  a r  k a w  u z u h i m a

cji rewanżowej, w ten sposób uprawiało wizytą d o  Wittelsbachów; w czasie swo- LONDYN PAT. -  Prezydjnm konferencji
to, co nazywano w Europie „pacyfisty- jej 'wałki z rządem pruskim, deklaro- Chamberlain oświadczył następnie że dekla ekonomicznej odbyło dziś przed południem po
czną polityką niemiecką". Ten „pacy- wał
fizm" był zresztą najniebezpieczniejszy ność _  ̂ f _____  ̂ ____ I ____________

v|/uij^ |/ui/nuzziią . *

zmierzać powinno być używane jako podstawa * pienią­
dza, 3) pieniądze złote nie powinny być uży­
wane w obiegu wewnętrznym, i 4) pożądane 
jest ustalenie jednolitego pokrycia złotego w 
wysokości 25 proc. obiegu.

JESZCZE JEDNA KOMISJA 
LONDYN PAT. —  Komisja monetarna kto-
7oK**ołn /TrrJ A rr/\/ł tf 1 R O fłi 4 zv

udjzić.ft 'oikioło 100.000 luidtniośtcii.
DEFICYT FRANCJI ZWIĘKSZA SIĘ

P A R Y Ż . PA T . W  imiieidziielię S-ej miimi!- 
stir oi A de frandUiscy wyisitąipilli \z przemów ie 
'n iam i ima 'zebraniiaelh .sitirioirumitaOwi. Pinzeuna- 
wilałi miniisiter bfuidiżeftoi- Lamoturieius, pnetm- 
je r  DaiHa/dlier, ii miiniisiber isipiraw izagriamiiez-

dla Polski. Pacyfiści niemieccy, a w.ięc staje. A więc dlaczego w oczach centrum |a^ ó''Tl̂ |wbardzo Powaznie patrzone sprawozdanie przewodniczącego ko- francuskiego Bonneta, ułożony 
Donaldem i

zgóry z Mac
misji ekonomicznej Tolinja i sprawozdawcy . 1 HeUem, powołać komisję redak-

Nie powinniśmy tracić głowy — zaznaczył tej komisji Runcimana, dotyczące prac posz- Ł L M I o  / L '  7 , reprezentantów jednej i 5

' ir!ad.yikajlinfyeih isotcjiajistów w 
Damoiuirieux złicr

■żył bairdizio iwiaame ©ńwtilajdlozenjiie, z iktóirego 
fwyniikjai, że1 ibuldizetowy (dlefieyit Firamcj izw olennicy m inim alnego rew anżu a w ięc P apen  był g o rszy , niż socjał -  atedsta i

ci, którzy' kontentow ali się tylko an ty p o l- niż H itler? C zyż n apraw d ę tylko d la teg o , c ^ t ^ mmsT^y ^ i ć  Słowy -  oznaczył tej komisji Runcimana, dotyczące prac posz- ^ o d n ^  awiększyil się  t
. . .  Chamberlain — i pozwohc na to, aby przej- czegolnych podkomisyj. Podkomisja do spraw /  ‘ . UI.us lcŁ rmiilhlnm.ów ifirtnimlżiów nófiiovitm —

skim rewanżem. Gi, którzy zwiększają że ibył monarchistą? śdowy czynnik dezorganizacyjny, jakim jest pratekcjomzmu pośredniego oraz podkomisja ctwem Amerykanina Cooxa. 5 reprezentantów J  iP-iinikwln̂ i ,aimior
1 z . . . denr^ciaria dolara r^rniEa.łmrł konrrivnacii nroUriizrii i %hvti. nr7n)<d»wiłv blotal kontynentalnego stanowi trzech przed- odlpoiwiiiadia prsalwae sumite: g.llolbtalinej iamór

skalę ządan niemieckich, uprawiają po- Odpowiedzi na to  pytanie musimy ® znacznej mierze prezydjom sprawozctonia, jednomyślnie w y p o M taw k M  bloku dotągot^ .francadd minister ły o a c jt dUoBićmi ipuMliicizlnłyiah. B łm ł
litykę o wiele mniej dla nas niebezpiecz- szukać w porównaniach, jak się polity- charakter sztuczny, — zmusił nas do powzie- władające sie na rzecz kontynuowania prac.—  skarbu tsonnct, włoski numster skarbu Jung,
ną, Z naszego więc polskiego punktu ka kół odnowiadaiacych centrum w cia zbyt pośpiesznych i nieoględnych decyzyj. Sprawozdania te zostały zatwierdzone przez k tS ^ w

, . . . . 1 , o a p o w ia a a ją cy cn  cen uu m  w  |>e]egraCja brytyjska jest zdania, że główne tru prezydjum. Podkomisja subsydjów oraz podke- stawicieh reszty państw, które w liczbie 9 gło
wiidzenta nie mamy nic przeciwko temu, Niemczech, na tinnych przedstawia dności, jakie świat ma dziś przed sobą do misja polityki handlowej wywołały powszechną E n razem z blokiem złotym: dy-
że centrum niemieckie w sześćdziesiątej terenach Narazie Dowiedzmy tylko że zwalC2enia’ Pochodzenia międzynarodowego rozbieżność poglądów w sprawie kontynuowa- rektor mnku Kzeszy Schacht 1 dyrektor Ban

..............................   . . ,  ̂ ^  * mogą być usunięte tylko przez wspólną ak nia prac, wobec czego Colijn i Runoman wy
trzeciej ży cia  w iośnie zwięKSzyio g ro n o  fa p olityka centrum  była niew ątpliw ie icję międzynarodową. Ustalenie głównych linij stąpili z wnioskiem powołania komitetu rodak-
aniołków . błędną. O to ch y b a się oni sam i sp ierać wytycznych, któreby doprowadziły do ostate- cyjnęgo celem sporządzenia sprawozdania, ma

Ale pod mnym względem ta śmiierć j U2 dz;iś nie będą. Dziś., gdy kazano im 
centrum jest bardzo ciekawa. Pod wzglę- zamknąć stronnictwo, kazano kapitulo- 
dem .błędów, strasznych błędów przez to wa(  ̂ oddania jakichkolwiek hono- 
stronnictwo popełnionych. Zważmy bo- {-qW przy tej kapitułacjii.
•wiem: umiarkov^anie, współpraca z so- a  na innych terenach czyż nie takie, 
ejal-demokracją, ta buforowa rola, którą same błędy? Może nie tak jaskrawe, mo- 
centrum odegrało zaraz po rewolucji nie-

.Między Austrft a Węgiami łatwo % przyjaźń'
OŚWIADCZYŁ P. GOEMBOES DZIENNIKAF^ZOM

ku Austrjackiego Kinboeck. Pięciu reprezentan­
tów bloku brytyjsko - skandynawsko - amery­
kańskiego stanowią: kanclerz skarbu Wielkiej 
Brytanji Chamberlain, premjer kanadyjski, ar­
gentyński minister handlu, Amerykanin senator 
Pitmann i szwedzki minister skarbu. Coox ja­
ko przewodniczący, nie będzie miał prawa gło­
su. Komisja redakcyjna będzie miała za zada­
nie wynaleźć formułę kompromisu, jak sły­
chać, komisja ta będzie w ciągu dwóch tygod­
ni pracowała nad wynalezieniem odpowiedniej 
formuły, następnie 26 lipca projektuje się od­
bycie posiedzenia plenarnego konferencji, po-

WIEDEŃ PAT. — Na przyjęciu dziennika- sytuacji politycznej. Witamy też światową kon
rzy wiedeńskich i zagranicznych p?emjer wę- ferencję gospodarczą, jesteśmy jednak zdania,

że nie tak dla w szystkich  w idoczne, tak gierski Goemboes oświadczył m. in. co nastę- że program jej jest zanadto rozległy. Należa- czem konferencja odroczyłaby sie na 2 lub
u p ok arzająco  w ielkie, jak błędy centrum  ^  . .... u r  . . , ,  , v , ' L b ;̂ zwoiać konferencję europejską, a raczej miesiące.

F . Omówiliśmy w Wiedniu z kanclerzem Dol- konferencję Europy środkowej. Między Austrją H n H H B in B B E B H IffiS S K B n n E B H n n H H B
w Niemczech. Ale czyż nie błędem było: fussem sprawy gospodarcze a także inne za- a Węgrami łatwo jest doprowadzić do stanu

, , ,,y. gadnienia, obchodzące dwa państwa, które zy- przyjaźni. Obydwa te państwa posiadają pozy- a  .  ̂ -
Z ach ow an ie się O O . jezu itów  w  Hi* z sojja tak diugo w przyjaźni. Pod wzglę- cję kluczową w Europie środkowej. Bez nich C l l C G  S f f i  4 U  VH £1C

szpanji, które przyczyn iło  sie do obalę- dem gospodarczym pragniemy wyjścia z auta- nie można uprawiać żadnej polityki w Europie
nia Alfonsa Y1I1 i mim m urow ani a R enu- fcbji 1 d3żyniy utworzenia większego ob- środkowej. Sądzę też, że i polityka wewnętrz 
m a Alfonsa Alll m au^  ̂ F szara gospodarczego. W zagadnieniach gospo- na musi być poddana rewizji. Zrewidowany
bliki? Republiki, która popaliła k laszto- darczych ciągle jeszcze dają się odczuwać sku powinien być przedewszystklem ruch w kie­
ry i w k roczyła oficialnie na dro^e wa<- tki w° iny Powszechnei- Wszyscy życzymy so- runku autarchji. Wszystkie państwa muszą po 

f.1v 7,7Ał, ; p nntr7p- y y J ' bie pokoju. Pragniemy przeprowadzić rewizję nieść ofiary na rzecz ożywienia gospodarczego. . . .u ,
więcej niiemi- j J y p - ki z K ościołem  (i kler-em?. traktatów w drodze pokojowej, Pakt czterech Węgry poniosą ofiary, Austrja również. Także szaw skiej , oigan u  „p iaw ico w ej części

mocarstw witamy jako krok do uzdrowienia i inne państwa powinny to uczynić. sp o łeczeń stw a:

Nie należy zapominać, że pół miljarda lud­
ności azjatyckiej znajduje się pod panowaniem 
Europy i Ameryki i że ta ludność uzna przy-

mj.eckiej, po przegranej wojnie, może 
być niewątpliwie na plus temu stronnic­
twu policzone. Centrum jDrzeszkodziło, 
aby zderzyły się między sobą stare Nie­
mcy monarchiczne i nowe, które wy­
szły z depresji i rewolucji, a raczej .10 

zderzenie uczyniły miiękkiem. Może na-

Do jakich szczytów załgania się do­
chodzą pewne pisma.

Oto wyjątek z miłej „Gazety War-

©awiadlciziyił miiiniiislter —  dioikloinlał niajwięk- 
sizego iwiylsiiłkiul, saiaeibyi idlefiieyt ibiuidlżeltoiwy 
izmmilejisiziyć ioo będiziie Lemlbiairldiziiiej; koiniieciz- 
aiie gtdiyiż miaza(jluibrtz 'poi iniiepawoidtaeiniiiu kon- 
fesrencji ibirudlyńisikiiej, Iklotnaleicizinioiśieiią musi 
być .saimaieja filntufeusów', o ftl© dhoe isiię u- 
firzymać sibaJbiliizaieye firiainikla.

WYBORY DO PARLAMENTU 
FINLANDZKIEGO

H E IJSIN G FO R S . P|AT. W ed łu g in:re;o- 
f*:'jal.nych dlanych (wylbary tdfo pia.nlaanec- 
tSu daiły unaistępująee wyniikić wybramo 79 
socjalistów (66 <w ir. 1930), 51 agrarsjoszy 
(59), 32 koinisariwaityistóiw i1 taippóiWiców
(42), 21 Siz; ,Yed‘ó vv ( bez zmiany l , 11 poistę- 
yowców (bez izmiuniy) i 5 pioelów z imnydh 
•miniiejisizyicih isitranmiietiw.

LOZANNA UCZCIŁA PADEREW­
SKIEGO

LOiZANINA. P A T . W  idiniiiu dlziisiejlstzym 
oidibyla s ię  bu anoiczyisitoiść 'Wiręozenia Xg- 
maieemu Paidleiriewisikiemiu dlypiliomiu boinio- 
■.roi .Mego 'olbywaitella- miasitia Loizainiay.

tóna była ta rola medjatoru i buforu, mi 
rola tych, którzy topili Różyczkę Luxem- 
burg i Liiebknechta. Nie wdajemy się 
tutaj w dyskusję. Zanotujmy tylko fakt, 
że centrum zrozumiało w pierwszym o- 
kresie republiki, że należy ograniczyć 
prynoypjalność swych przekonań, że na­
leży się zgodzić na współpracę z socjal­
demokracją może właśnie dlatego,, aby 
nie dopuścić do zbyt wielkich skrajnoś­
ci.

SfrsRRittwa polityczne wyruińwaea z Niemiec
BERLIN PAT. — W  niedzielę kanclerz Hit Szczęśliwy jestem — mówił dalej kanclerz —  mierze japońsko - chińskie za hasło do rozpo- cznej Rady Ministrów zwołane przez p.

Ale teraz przerzućmy się z pierwsze- , . .
~ , ... . , , , . zoologiczny nacionalizmr

so okresu Republiki do okresu bankruc- J , . . .
& r dlacz1--*- wl- ceb fatteryzm, jeśli nawet przejdzie­

my do porządku dziennego nad neopo- 
gańską ideologją wielu wybitnych przed 
stawicieli tego ruchu, to hitleryzm, sku­
piający 'W jedności narodu niemiecki pro­
testantyzm z katolicyzmem b ez  jakiejkol-

We Francji walka z niedużym iloś­
ciowo, lecz zwartym moralnie obozem 
rojalistycznym? Ludwik XVI poszedł 
na gilotynę, nie broniąc prerogatyw mo­
narszych, lecz broniąc zasady zależność1 jer na zfocie oddziałów szturmowych w Doit- że udało się z Rzymem zawrzeć konkordat, 
kleru francuskiego od Rzymu. To było mundżie wygłosił wielką mowę polityczną, w na podstawie którego odtąd wszystkim ducho 
przecież powodem zerwania króla z ru- której m. in. wystąpił z naciskiem przeciwko wnym wzbronione będzie uprawianie politycz-
chem  przeobrażeń p olitycznych . R oialiś- oc“ Wwanto“  Pewn>,ch kóf' że ust?Pienie nej dziaial.iości partyjnej. Walka o władz* po- 

. . tyj politycznych z widowni w Niemczech jest lityczną w Niemczech jest zakończona. Narodo
ci po ępieni za nacjonalizm , h itleiow cy z zjawiskiem przejściowem. wi socjaliści stoją u wrót nowego okresu, ma-
.konkordatem  w g arści. K tóryż z tych  stronnictw/a polityczne — mówił kanclerz j^c do spełnienia dwa zadania: stuprocentowe 
dw óch obozów  reprezentuje bardziej Hitler —  zostały raz na zawsze z życia niemie zdobycie społeczeństwa dla swej ideologj*i oraz

? Powiedzmy ckiego wyrugowane i nigdy już nie wrócą.— pokonanie bezrobocia.

Posiedzenie komisji 
ekonomiczne!

WARSZAWA (Tel. wł.). —  Dziś od 
będzie się posiedzenie Komisji Ekonomi-

premjera Jędrzejewicza.częcia dążeń wyzwoleńczych.
Trudno przewidzieć w tej chwili wszyst­

kich następstw1 modernizacji Dalekiego Wscho­
du. Fewnem jest jednak, że pociągnie ona za ̂  
soba olbrzymie trudności dla narodów1 białej
rasy oanuiacvch w Azii i ciągnących z niei nu Przewodniczący światowej konferencji gos- rasy, panującycn w azji 1 ciągnących z mej podarczej Henderson, udając sie do Paryża.
wielkie korzyści gospodarcze. -  - -  -

Podróżą Hendersona
LONDYN PAT. —  Dziś wyjechał z Londy-

twa Republiki, i zapytajmy się, 
go to samo centrum, 'które- tak kompro­
misowe, tak mało pryiicypjalne, tak ugo­
dowe i ugodliwe stanowisko zajęło wo­
bec ateistycznej socjal - demokracji, tak 
mało wyrozumiałe było dla własnego 
członka, dla p. von Papena? Dlaczego 
centrum w swoim czasie zrozumiało, że 
dlatego, aby uniknąć skrajności, należy 
współpracować z ateistami i socjalista-

obrządku

Proces Centrolewu rozpoczęty
PO RAZ DRUGI PRZED SĄDEM APELACYJNYM

W dniu dzi- kiego. Oskarża wiceprokurator Grabów- 
i wiceprokurator Rauze. Z oskarżo-

Nic też dziwnego, że Rosja? w obecnej 
chwili najbardziej temi zmianami zagrożona, 
szuka nowych dróg dla swojej polityki zew­
nętrznej i usiłuje zapewnić sobie pokój oraz 
bezpieczeństwo na zachodzie.

Usiłowania te, podyktowane istotnym inte­
resem państwa rosyjskiego, ważne są dla po­
lityki europejskiej w chwili obecnej, a mogą 
się stać jeszcze ważniejsze w miarę dojrzewa-

Rzymu i Berlina.

Wielki sukces Heljasza
W Liomidly|niiie: in)a. miilstoriziosittwialcih lókkio- 

iait;ltet’yiclziniyiclh IWiiieillkiiieiji Biryitiainji1 dłuży1 isulk- 
icelsi odlniióisł rjędymy irieipmaziefnltiainlt; PoNiki 
Hieiljaisiz;, iziaotmiujiąici pietrwisizie- miiiejlsioe w 
mweim iktullą. lii !Uisiti£fnlaiwiiia|jiąjc: inioiwy ibelkioir.d! 
'amigiellislki! terji kionlkiuireinjcijii. Wyn l̂k IMjia-

ma
WARSZAWA PAT. —

wiek różnicy jest i będzie niewątpliwie sieiszym w Sądzie Apelacyjnym w War ski
J . , , szawie rozpoczął się proces Liebermana nyc __

ruchejn ogromnie wpływającym na may- , inflydi prgrw6dców centrolewu. —  się: Witos, Kiemik, Putek, Mastek, Pra- do 1 go^arczych eit 49 El(ióp t n  1 /2  M Jaaa (aat,em
ferentyzm religijny. —  Sprawa ta znalazła się po raz drugi gier i Bagiński. Ława obrońców w kom skutk6w i®i odrodzenia. pobił rakor/d! lamigieiliski o iptriaiwne dlwiiie stio-

W Polsce uporczywe propagowanie Sądem Apelacyjnym na skutek plecie. To si§ dopiero nazywa wywracanie py.
obrządku wschodniego bez żadnych Przekazania P^z^z Sąd Najwyższy powy- Po załatwieniu formalności i szere- kota ogonem do góry, to jest dopiero re­

mi, a w innym czasie nie mogło zrozu- ' *  d] ra .. *  - :  , ższej sprawy do ponownego rozpatrzę- gu wniosków wstępnych Sąd Apelacyj- kord kłamstwa.
miec, że aby uniknąć w innej konjunktu- 8 J  interesów narodu ©niskie™ wa"szawskiemu S^dovyi Apelacyjne- ny przystąpił do odczytania referatu spra w  iprzedstaw(ieniu „Gazety Warszaw
rze (innych co do charakteru, lecz rów- SKieS (>i aia H1 / uuu poisKiego, nemu. Rozprawie przewodniczy sędzia wy. Po kilkogodzinnym referacie sprawy
nież daleko idących skrajności, należy Pr0Pag ° wan'e w sposób oddalający Ko- Zaborowski, wiceprezes Sądu Apelacyj- odczytanym przez sędziego Jaworowskie

ściół od konkretnych możliwości unji z nego, przy udziale Jaworowskiego, jako go sąd zarządził przerwę do czwartku.
referenta oraz sędziego Kamieniobrodz- --------------

j ww Yf /Y ii , — «

problemu utrzymania się wpływów euro- “ ?  stóip ii 8 o h  (miniiiej-

_ szawie rozpoczął się proces Liebermana nych na dzisiejszej rozprawie stawili (LLLLL Af(' miafeżai dló iWęigzBi a
/2 iciaS
sliski

------------ ooo-------------

Giełda w arszaw ska
DEWIZY I WALUTY

współpracować z panem von Papen.
—  Kto obalił v. Papena? —  Obaliły 

go dwie siiły: Centrum i gen. v. Schlei­
cher. Kto był v. Papen? —  Papen była 
to ostatnia stawka w próbie ocalenia re­
żimu wolnościowego, demokratycznego 
i parlamentarnego, za cenę pewnych re

prawosławjem.
Co znaczą te wszystkie objawy? 
Oznaczają próby pozyskania sobie 

nowych terenów, połączone z lekceważą- 
cem odpychaniem tego, co od wieków 

 ̂ stanowiło podporę Kościoła. Zazdrosne

Święto ułanów

form w tym ustroju. Reformy te były o- odpychanie monarchizmu, czy to chodzi 
czywiście wsteczne, chodziło o odzyska- 0 możliwość restauracji Wiittelsbachów, 
nie dla systemu parlamentarnego i wol- czy 0 tron J e§ °  Katolickiej Mości, 
ilościowego tych zabezpieczników, które spostponowanie prawicy francuskiej w 
połamała rewolucja i wojna, a więc w osabie 8 ruPy najbardziej ideowo skry- 
pierwszej linji monarchji. Centrum w stalizowanej, zlekceważenie interesów i 
czasie ostatnich wyborów, kiedy walczy- życzeń najbardziej wypróbowanego ba­
ły Niemcy wolnościowe z Niemcami hit- sti onu katolickosci na Wschodzie. Cat. 
Krowskiemi, szły do wyborów pod has­
łami: fiir die Freiheit, fur die Wahrheit; 
Ale cóż w chwili decydującej, kiedy po­
licja j wojsko słabym kordonem broni­
ły wolnościowego ustroju przed napiera­
j ą  żółtą masą hitlerowców, —  centrum 
widziało swego głównego wroga w 
v. Papeme, kumało się z Hitlerem. Tym 
ostatnim faktem centrum dobiło ustrój , 
którego broniło, centrum samo sobie wy-

Pakt sowiecko-włoski 
będzie podpisany?

PARY2 PAT. —  Z Rzymu donoszą 
iż pakt o nieagresji między 
Włochami bliski jest urze-

do „M atin “ , 
Sow ietam i i

•- L L „>■

W dniach 10 i 11 lipca 14 pułk ułanów,stacjonowany w Lubelszczyźnie, obchodzi uro­
czyście swoje doroczne święto pułkowe. Zeświętem tem związana jest tradycja dekoracji 

czywistniema. Rokowania prowadzone sztandaru pułkowego Krzyżem „Virtuti M ilitaii‘dokonanej w r. 1921 w Tomaszowie Lubelskim
sa bardzo intensywnie przez Marszalka Józefa Piłsudskiego.

y  Jak wiadomo, obecny dowódca 3 Samo-dzielnej Brygady Kawalerji p. gen. Przewłocki
----------- był przez szereg lat dowódcą 14 p. ułanów.

skiej" to wygląda tak, że ponieważ na­
rody azjatyckie się burzą przeciwko ra­
sie białej, więc Rosja, poczciwa Rosja 
bierze rasę białą w obronę. Poczciwa 
Rosja („Gazeta Warszawska" pisze 
Rosja, a nie Bolszewja), jakaż wdzięcz­
ność jej się należy ze strony Anglji,
Francji i innych narodów białej rasy, ze 
strony czytelników „Gazety Warszaw­
skiej".

Rzecz jasna rzeczywistość niema nic 
wspólnego z tym patologicznym wprost 
objawem zakłamania się.

Rosja w Azji nie broni rasy białej, 
lecz na tę białą rasę szczuje ludy azja­
tyckie. Bolszewja z całych sił propaguje 
ruchy, dążące do obalenia panowań bia- mocniejsza, 
lej rasy w Azji, propagując jednocześnie 
bolszewizm wśród emancypujących się 
ludów.

Raczej właśnie Japonję i blok, który 
ona tworzy, można uważać za obronę ra- ♦ 
sy białej. Będziie Japonja broniła swej 
samodzielności przed Ameryką, ale bę­
dzie stanowiła tamę pochodowi bolsze- 
wizmu, inaczej broniła naszej cywilizacji.

Cat. §

Belgja 124.80 —  125.11 —  124.49.
Holandja 360.50 —  361,40 — 359,60. 
Londyn 29,72 —  29,87 —  29,57 
Nowy York 6.09 —  6,13 —  6.05.
Nowy York kabel 6.12 6.16 —  6.08.
Paryż 35,03 —  34.91 — 35,09 —  34.91. 
Praga 26.53 —  26.59 —  26.47.
Sztokholm 153,80 — 154.55 —  153,05. 
Szwajcarja 173,25 —  173,68 —  172,82. 
Wiochy 47,55 —  47,78 — 47,32.
Berlin 213,50 —
Tendencja niejednolita.

PAPIERY PROCENTOWE
Pożyczka 3 proc. budowlana 37,50.
5 proc. konwersyjna 43,75.
6 proc. doi. 3 6 ,7 5 .-3 9  
Dolarówka 45 — 44.75.
4.5 proc. L. Z. ziemskie 39.50.
4.5 proc. warszawskie 47,75.
8 proc. warsz. 41,50 — 41,75.
Tendencja dla pożyczek słabsza, dla listów

AKCJE
Bank Polski 77.50 —  80.
Bank Powsz. Kred. 12 — 12.25.
B. Tow. Spółdzielczych 4.
Kijowski 16.
Starachowice 10.25 —  11 v_ 10,75. 
Tendencja mocniejsza.
Dolar w obr. pryw. 6.
Rubel złoty 4,93 — 4.95.

POŻYCZKI POLSKIE W  N. YORKU
Dolarowa 61.
Dillonowska 69.
Stabilizacyjna 66.
Warszawska 42.



H O W O

Dolar wciąż spada, funt również zniżM eO POTRZEBIE OPIEKI POZASZKOL­
NEJ.

Gazeta Polska (188) porusza bar- WARSZAWA PAT. —  Spadek dolara trwa wie kurs dewizy londyńskiej spadł od piątku
dzo ważną sprawę opieka pozaszkolnej w dalszym ciągu. Dzisiejsze notowania giełdy 29.78 na 29 72, a w Zurychu od soboty
nar! młodzieżą 1I1Ż tolra n-rnoLo • ./UmI— _J -i.. .r, *__  .. . . . . .  . . 3

Ponieważ dolar spadł w większym stosunku 
z niż funt, rozpiętość pomiędzy temi dwoma wa 

notowania funta na giełdzie 
nowojorskiej wynosiły dzis 

sobotę w Londynie 4.74, w No-

Wilnianin na czele ekspedycji 
sowieckiej

Na czele polarnej ekspedycji sowieckiej, —  
która wyrusza na wody Arktyki w celu doko­
nania badań, stoją: syn znanego badacza so­
wieckiego prof. Samojłowicza i prof. Gorbac- 
ki, wilnianin, którego rodzina dotychczas mie­
szka w Wilnie przy ul. Zakretowej,

Urodzony w i 1896 tu w Wilnie ukończył 
gimnazjum, aby następnie po wyjeździe do Ro 
&ji poświęcić s-ę badaniom krajów północnych.

/czy, —  ale praca ta nie zakreśliła zy nowojorskie zniżkowały od soboty z 3,68 na 
jeszcze należycie szerokich granic, a co 3.54, w Paryżu — z 18,05 na 17,57. Notowa- 
najważniejsze urywa się zwykle w o- nia giełdy nowojorskiej wykazały tern samem 
kresie letnich wakacyj. zwyżkę kursów wszystkich dewiz europejskich

Zaniknięcie drzwi budynku szkoinego po z których szwajcarskie podniosły się z 27,45 
godzinach lekcyjnych lub po skończeniu roku
szkolnego nie może być równoznaczne z zam- na 28’12’ a paryskl8 ~  z 5’55 03 5’6fo'

Wylewy Dniestru
 __       ̂ biANISŁAW óW  PAT. — Z powodu ulew- żydaczowskim woda zalała kilka tysięcy hekta-

knięcien^ oczu na wszystkie sprawy, jakie się Funt steriin§  wykazał naogół również zniż nych deszczów w dniu wczorajszym świca i rów pól, łąk i stawów rybnych, 
z życiem ucznia wiążą. Bo to życie ucznia ex- kę, jednak stosunkowo nieznaczną. W Warsza Dniestr wezbrały ponownie w powiecie żyda- W ostatniej chwili nadchodzą wiadomości,

o  D i i a a y

tra muros musi być również przedmiotem ba­
dań, troski i opieki, zarówno ze strony samej ^  
szkoły, jak i ze strony społeczeństwa, które f§| 
przez swe organizacje w dziele wychowania fjf 
młodzieży ze szkołą powinno współpracować.

Jasnym i wyraźnie sformułowanym celem §|j:i 
szkoły jest dążenie do wychowania zastępów jiijj 
dzielnych obywateli kraju. Trudno wymagać |lj 
od szkoły, by tylko i wyłącznie ona przyjęła p ij 
na siebie cały ciężar odpowiedzialności za o- H r-. 
wą dzielność przyszłego obywatela; tę odpo- H)j L g O S U  
wiedzialność ponosić musi narówni z nią także H ! ' 
i dom rodzinny i całe społeczeństwo. Dlatego §§ 
też od tego domu i społeczeństwa żąda się zu- jg 
pełnie słusznie współpracy ze szkołą. Naj- §fj 
wdzięczniejszym może terenem dla takiej' jg 
współpracy jest właśnie opieka pozaszkolna §f 
nad młodzieżą. §|

Okres wakacyjny pod względem wv- P  W ielka 44.
chowawczym jest niezmiernie ważny, ...
gdyż wówczas najłatwiej jest osobom D „ , . J i  „ ^  »
starszym zbliżyć się do młodzieży, na- D l j f u Z .  w S S
wiązać z nią jak najściślejszą łączność

czowskim i Bystrzyca Nadworniańska w po że woda na wszystkich rzekach w powiecie ży
 ------   *T| . -----------    wody na Bystrzycy

Stanisławowem wynosi 
„ . . Woda wtarg

=  i mosty zostały zerwane, a komunikacja prze nęła już w przedmieścia Stanisławowa, zagra­
l i  rwana. W gminie Dubrawka rzeka świca o- zając budynkom. Władze centralne przedsie- 

Ołówne wygrane H  krążyła 117 gospodarstw. Stan wody w Stry- wzięły kroki celem najszybszego przyjścia z 
zł o n n  n n n  I An AAA M jU wynosi. 3*40 ponad poziom normalny. — W pomocą poszkodowanej przez powódź ludnoś- 

AUU.UUUf I UU.UUU n  górnym biegu woda opada, w dolnym podnosi ci. W tym celu na teren zagrożony udała się 
2 po 50.000 zł. ł wiele lu. §§ się. We wsiach Międzyrzecze, Hnizbycz i Bu- w dniu 10 lipca komisja międzyministerialna

dla posiadacza losu =  1---------------J - —A ~ ■ - • ■ •
klasy poprzedniej
dla nowonabywcy 30 zł. g  ki. W wielu miejscowościach komunikacja 

Kolektura Loterji Państwowej || lejowa została przerwana. Ogółem w powiecie

H  kowce woda wtargnęła do domów. Dniestr wy pod przewodnictwem głównego inspektora Mi- 
10 zł. n  stąpił z brzegów i zalał okoliczne pola i łą- msterstwa Spraw Wewnętrznych dra świdziń-
30 zł. p  ki. W wielu miejscowościach komunikacja ko- skiego.

„ U C H T L O S "
P. Jen Piłsudski lekko r a n n y

PODCZAS KATASTROFY SAMOCHODOWEJ

WARSZAWA (Tel. wł.). —  Wczoraj wy.
R . . i , rano na ul. Grójeckiej uległ katastrofie Obydwaj panowie ulegli lżejszym o-

w ten sposób, móc oddziaływać na m a. nif. : Ł  j f *  J  sa.mocBód w którym jechał b. kaleczeniom. Przewieziono ich do szpita
Ale tę sprawę trzeba pojmować należy- j v p nrzp-knnnr żp np,„nurh minister skarbu, wiceprezes Banku Pol- la Dzieciątka Jezus celem nałożenia o-
cip  ̂może pizekonac, ze, w pewnycn skiego p. Jan Piłsudski w towarzystwie patrunku.

Ad. M ickiewicza 10

Pomoc społeczeństwa w opiece nad mło- v̂aiunkach> dla ludzi zaprzątniętych in ż  Brensztejna. Samochód, z nieustalo- Po opatrunku poszkodowani odjecha 
dzieżą poza szkołą nie powinna i nie może aroazienną mozolną pracą, gra w u- nej  p rZy CZy ny f w,padł na słup tramwajo- li do domu. 
wyrażać się w formie stałej czy przygodnej miarkowanych granicach jest potrzebą, 
kontroli i śledzenia kroków młodzieży, donosi- nieomal koniecznością: brydż poprostu
cielstwa, zmierzającego do surowych represyj pozwala zapomnieć o tern, co się dzieje 
ze strony władz szkolnych. Nie o taką pomoc df>knła a ,nr7PCie 7 dzńpip Gp n ip zsw ^ p  
zwraca sie szkoła do społeczeństwa. Chodzi o , ’ P , azueje się mezawoze
coś zupełnie innego. wesoło, i zabija nudę, jaka dzisiaj zbyt

Cjiodzi o to, by społeczeństwo dopomo- często daje się wszystkim we znaki, 
gło szkole w dostarczaniu młodzieży środków Nuda jest do pewnego stopnia nie-

Prowokacja byłych obwiepolakiw
BANDA BOJÓWKARZY KATUJE STRZELCA

WARSZAWA (Ttel. wl.) — Z Poznania do jąc mu szereg razów w gtowę i pchnięć no* 
do jej wyżycia się. Trudno tu w yficzyćow e od i4A n 7  tow arzyszk a 'p o b y tu T a T e tn is -  “  w dniu watee* °  zlazdu delegatów żem w brzuch.
bardzo różnorodne i rozliczne środki Teatr, , v :  doDisuie słońce Inh ładne Zw- Strzeleckiego, który —  jak wiadomo —  Poranionego odwieziono do szpitala.

p o g ^ y ,  tmdno również Nieraz -Wybrać p- dw -o ra j w Poznaniu, miał Napad bandy o b w ie ^ ^ c h  bojówkarzy
rych nastręcza się społeczeństwu sposobność sobie takie letnisko, gdzie można liiczyć mieisce fekt prowokacyjnego wystąpienia b. spotkał się z powszechnem oburzeniem całego
do współdziałania ze szkołą. A szereg przedsię z pewnością na wesołe i dobre towarzy- ot>wieP°laków- Poznania i jest powszechnie uważany jako
d «zk i koyĆm>Wetckire?  lo aróa./n ie/Wo' stwo. Co robić na wsi w dni deszczowe * Na “licy Sw- Marci,Ia S™Pa b- “ tonków chęć sprowokowania strzelców do ostrych wy
kazje“ ’ i to n i e b y S i ^ o  znaczenia " ” ‘ lub długie wieczory sierpniowe, gdy na ro™ ^ a n e g o  Obozu Wielkiej Polski, uzbrojo- stąpień. Zakusy niecnych intrygantów rozbiły

Młodzież pójdzie tylko za kierowni- dobitkę niema odpowiedniego towarzy- nyck w noże 1 kastety, napadła na przecho- s«ę o karność strzelców.
kiem - przyjacielem, za opiekunem, szcze- stwa. Najlepszem rozwiązaniem takich ciz?ceS0 Strzelca i pobiła go dotkliwie, zada- ------------------
rze kochającym i pozbawionym wszelkiej sytuacyj jest brydż. Czterech partnerów
obłudy. O taką opiekę chodzi przede- przy stoliku, i czas szybko schodzii.
wszystkiem!... Ale tego niedość. Oprócz Kolację je się na wsi wcześnie, ale 
właściwego ustosunkowania się uczueio- że apetyt i pragnienie wszystkim prawie 
wego, należy wymagać od kierowników dopisują na świeżem powietrzu, już po 
i opiekunów młodzieży dobrej znajomo- godzinie, dwóch, każdy z chęcią by ccś WARSZAWA (Teł. wł.). —  Wczoraj lokomotywa została wyrzucona na szosę, 
ści duszy dzieci i zdawaniu sobie spra- przekąsił lub napił się dobrej herbaty, o 10 rano zdarzyła się katastrofa na wi- Kilkanaście osób, z pośród pasaże-4
wy z duchowych i fizycznych potrzeb P ani domu chętnieby również zagrała w lanowskiej kolejce dojazdowej. Maszyni- rów odniosło b. ciężkie obrażenia, kilka
wychowanków. brydża ale, nie chcąc narażać się na oh- sta prowadzący przyśpieszony pociąg jest ciężko rannych.

Tak wiec np. w okresie dziecięctwa należy mowę, musi poczęstować czemś gości, osobowy zauważył na szynach małego Na pomoc pośpieszyły trzy karetki
stwarzać dzieciom odpowiednie środowiska, k re cj, s je w jęC ocj kuchni do pokoju i od chłopca. Skutki nagłego zahamowania pogotowia. P o  nałożeniu opatrunków
wychowujące i umożliwić im wyżycie się za- nnL n(n r  J
bawowe: w okresie przedookwitania i ookwi- uu

Ogromna katastrofa na kolejce Wilanowski
-  POCIĄG WYKOLEIŁ SIĘKILKANAŚCIE OSÓB RANNYCH.,

Powietrz®, fctćre zabija
Profesor wydziału medycznego w Ljonie, 

Karol Garenne, po zbadaniu zawartości powie­
trza w miastach, doszedł do wniosku, że a la 
longue powietrze miejskie przesycone cząstecz­
kami kurzu, pyłu, węglowego i rozmaitych o- 
sadów jest róiwnie zabójcze dla płuc ludzkich 
jak gazy trujące. Według obliczeń prof. Garen 
ne w Paryżu np. osiada co rok na dachach, u- 
iicach i ścianach domów, zgórą 160.000 kilo­
gramów pyłu powietrznego.

Prawie zawsze mgła, która wisi w pewnych 
porach dnia nad każdem wielkiem miastem, 
powstaje naskutek zawieszenia w powietrzu 
mikroskopijnych cząsteczek pochodzenia nieor­
ganicznego. Cząsteczki te, ostre jak igły, roz­
miarami swojemi nie przekraczają rozmiaru 
bakcyla, tj. mierzę wszystkiego tysiączną część 
milimetra. Pozatem w powietrzu unoszą się 
cząsteczki pochodzenia organicznego w posta­
ci mikrobów, grzybków etc.ł

Drobinki pochodzenia mineralnego dostają 
się do płuc, stamtąd automatycznie przenikaj‘ą 
do naczyń limfatycznych, gdzie gromadząc się 
wywołują objawy sklerozy. Wreszcie drobmut 
kie kropelki oparólw i mgieł jesiennych uno­
szą ze sobą mikroby chorobotwórcze: w ten 
sposób szerzą się choroby epidemiczne takie, 
jak grypa, bronchit, angina itd.

Niezależnie od tego wszystkiego mgła, roz 
pościerająca się nad miastem, osłabia przenika 
nie i działanie promieni słonecznych, głównie 
zaś zatrzymuje promienie ultrafioletowe, które 
odgrywają ważną rolę jako czynnik rozwoju or 
ganizmu ludzkiego.

Ilość powietrza, którą zużytkowują codzien 
nie płuca człowieka, przewyższa sześciokrotnie 
ilość pożywienia wchłanianego przez żołądek. 
Stąd więc łatwo ocenić, jak doniosłe znacze­
nie dla zdrowia mieszkańców ma jakość i 
skład powietrza, którem oddychają.

W konsekwencji prof. Garenne nawołuje za 
rządy miejskie do zajęcia się tą sprawą i do 
zainstalowania laboratorjów w celu stałego ba 
dania zawartości powietrza. Jako środek prak­
tyczny częściowego chociażby oczyszczenia po 
wietrzą ze szkodliwych składników, proponuje 
prof. Garenne zaopatrzenie wszystkich komi­
nów w mieście w urządzenia elektryczne, za­
trzymujące i pochłaniające popiół, dym i ko­
peć.

ZąB A ICIE
w« wszystkich aptekach 

składach aptecznych zaaa<* 
iradka «d eddsków

Pf3W. A. P A K A .

W WIjjgE STOLICY
DESZCZ PADA W  AUGUSTOWIE.

Leją beznadziejne strugi wody od rana — 
od wczoraj —  od miesiąca. Nędzna mieścina 
tonie w błocie, normalne gnojówki podwórko­
we zamieniają się w jeziora.

Augustów żyje dziś z pogody. Ten kanał, 
ta cała osławiona droga wodna to jedna wiel­
ka bujda — owszem przydaje się kanał, co pa­
rę dni śluza jest w ruchu — przepuszcza jakiś 
kajak lub hamburkę — wycieczkowiczów z 
Warszawy. Tratwy, statki, handel — jak w ap­
tece: po trzy kropie na miesiąc.

jeśli kto zarobi, to z kieszeni turysty, p!a- 
żownika z głębi kraju.

A tu deszcz i deszcz. Wszyscy klną,- ws^ys 
cy chcą wyjeżdżać. Cóż po Necku, po Rozpu- 
dzie, po Białym, po najpiękniejszej amfiladzic 
jezior, kiedy woda lodowata i nawet dwustu- 
kilowa nimfa w niej marznie. Lodzie stoją 
smutne przy brzegu, cały rok czekały na lip­
cowych gości, a tu plajta przez taki głupi 
deszcz.

Ospale jest na targu. Przemokłe chłopki 
są bez humoru, oddają za pól darmo —  aby 
się odczepić, aby wracać do domu. Fryzwr 
właśnie kupił 10-ciofuntowego koguta za 2 zł.

—  Bardzo tanio, zrobił pan świetny in teres

— Tanio! Żebym miał dziennie 50 takich 
jak pan do ogolenia, to powiedziałbym, że ta­
nio, ale kto tu idzie się golić, kto? Jak pusto, 
jak w zamkniętej bożnicy...

Urodził się ten fryzjer w Augustowie, wy­
kształcił, ożenił tutaj i ma jedno marzenie: do 
Warszawy, do Warszawy, no już niechby choć 
do Białegostoku — tu jest wehikulacja nie ży­
cie, mówi płaczliwie, myśląc pewnie o wege­
tacji.

Służąca w żydowskim hoteliku mówi to 
samo. Ruda, wysoka, mogłaby mieć powodze­
nie w Warszawie —  ja się tutaj marnuję! stę­
ka, - -  czasem jakiś gość da 50 groszy, co to 
jest, a tam chyba najmniej 5 zł. co?

— Eeeee, droga Rebekuniu, nie takie już 
tam dobre życie, i te 5-ciozłotówki nie tak ła­
two wpadają do garści.

Na nic perswazje. Cudowna wizja iskrzy 
się przed oczyma Rebeki: jasno oświetlona u- 
łica, tłumy szykownych mężczyzn w dęciakach 
i rękawiczkach, ona w jaskrawej, perkalowej 
sukni przechadza się niedbałe, kołysząc się w 
biodrach...

Ty marzycielko, marzycielko!
Co tam ciągnie ten cały Augustów? Co za 

magnes? Tam duszno, kurz, tłoczno, brudna 
Wisła, co krok policjant, co pół urzędnik pań­
stwowy... tu jeziora, przeźroczysta toń, zieleń 
lasów, cisza, spokój, sielawy...

A ciurkające monotonnie, nieprzerwanie 
kropie o szyby zdają się szeptać: :

tu deszcz, deszcz, nuda, beznadziejn i 
nuda... Karol.

Radek w Warsz;

kuchni, bo służąca wyszła lub były tragiczne.
żeby nie Wszystkie wagony wykoleiły się, a Solmana.

rannych przewieziono do lecznicy dra

IDzlałainośC BBWR. w terenie
Zjazd gospodarczy w Brześciu

BRZEŚĆ LITEWSKI (PA T( —  Poleska czego o budowie życia gospodarczego wsi pol- 
grupa regjonalna posłów i senatorów BBW R skiej Po referatach wyłoniła :się dyskusja, pod-

tania należy umiejętnie wykorzystać pęd mło- śpi. a pueca trzeba pilnować, 
dzieży do zrzeszania się i wytwarzać zdrowa wygasł.
opmję wśród samej młodzieży, stwarzając od'- Biedne niewolnice własnej niezarad-

5 S & 2 &  “  4 ' c  r w y * 3 W E 2  T - ba bżł°  przewidzieć takie sy-
towe itp.; w okresie młodzieńczym punkt cięż- tuacje przed wyjazdem na letnisko i ku-
kości spoczywać będzie na wytworzeniu odpo- pić sobie maszynkę spirytusową „Emes“.
wiedniego środowiska ideowego i umożliwieniu Wtedy nie trzebaby było ani pomocy słu
wyżycia się społecznego, kulturalnego. Przy  ̂ J = n;inować kuchnn ani wyrzoknć 
realizacji tych wszystkich poczynań pierwszy z^ceJ> ani phnowac cnm, ani w yrzek ać
cłos należv   rzecz orosta   do szkoły: ale się przyjemności zagiania w karty. Sta—*  .. „ * , , * . . . ■ aT ~ • • , , . J  JULipa regjuiiaina pusiuw i sunaiorow d>d w n. skicj ru  ruiuiaiaun wyiuuna raę uysKusja, ptju-
i czynnik^ pozaszkolne niemałą odegrać tu mo- wia się kuchenkę ,,Emes w tym samym zorganizowała w dniu 9 bm. w Brześciu Lite w- czas której wskazywano na niezbędność wyao- 
gą i powinny rolę.  ̂ pokoju, gdzie są goście, bo maszynka skim zjazd działaczy gospodarczych i społecz- bycia maksimum sił i zdolności ludności Polesia

To są uwagi bardzo pobieżne, ale i ,,Emes“ anii nie szumii, ani nie dymi, ani nych. Na zjazd przybyli przedstawiciele miejsco- na konieczność powiększenia przestrzeni użyt- 
one mogą mieć wielkie znaczenie, gdyż nie kopci, na maszynce imbryk, sprawa wych władz 1 urzędów, .posłowie i senatorowie ków oraz wykorzystania ofiarnej pracy obywate-
przypominają nam o naszych obowiąz- załatwiona:: pani domu siedzi sobie spo- S  ^  W
kach wobec młodego pokolenia. kojrne pizy Stoliku, a woda spokojnie Ś przedstawiciele Ministerstwa Rolnictwa. Wreszcie wskazano W dyskusji, że Polesie, posia

Opiekujmy się jaknajlepjej młodzieżą! \v ciągu kilku minut zagotuje się  na „F- Poseł Poniato-wski wygłosił referat pod tyt:;. dające bogatą sieć kanałów i rzek, może stać 
Tego wymaga nietylko dobro młodego mesie44. Za 12 złotych, które kosztuje ma- ^.Polesie w strukturze gospodarczej Polski44 inż. się ważnym terenem zbytu towarów i dzięki
pokolenia, ale i troska o przyszłość na- szy n k a  „Emes“, aż tyle udogodnień i 1® th m ,ó w i l  °  za« adnienia?h rolni“ ycl? p° !e- skoordynowaniu wysiłków miejscowego spole- 
^  , i t a  - ' • . . i ., siu i ich realizacji, wreszcie pos. Dunm-Markie- czenstwa zdobyć sobie może właściwe miejsce
szego narodu. L ectO f. p rzy jem n o ści w czasne pobytu na wsi! wjcz —  na temat samorządu jako czynnika twór w strukturze gospodarczej państwa.

Na zdjęciu naszem widzimy p. Radka (X )n a  Dworcu Głównym w Warszawie w towarzy 
stwie posła ZSRR p. Antonowa-Owsiejenki ( l ) i  posła Bogusława Miedzińskiego (2).

Zwraca się uwagę Szanownej Klijentell, że wydawnictwo nasze przyjmuje ogłoszenia do godziny 4-eJ wł., a po tej godzinie tylko nekrologi.
Prenumerata również może być opłacana do godziny 4-ej pp.

nazywamy siebie zdrowymi i normalny- Tu wiemy, że jest to człowiek „bar- kwalifikuje do ciężkich obowiązków: są mu się ii zagubiła. Co będzie, jeśli mu s;ę
mi. Obłąkani —  być może, są to ludziie, dzo, bardzo chory: on ma rozum pomie- dobrzy. Dobroć? A więc, może nigdy nie wyda w tej chwili, że jest ptakiem? I wy 
którzy wciąż śnitą. Sny ich mogą być roz- szany44. i dlatego jego uśmiechnięta doznawali złego uczucia wstrętu do cho- leci przez okno z wysokiego piętra? Alerszany". i dlatego jego
koszne i męczeńskie. twarz budzi w nas dreszcz. I odskakuje- rego człowieka? ciężkie okno składa się z maleńkich szy-

Oto ten niski szczupły człowiek, w my od niego z uczuciem, w którem litość jednakże —  jak mam określić mój bek, mocno spojonych, ale szybki są ze 
Znany jest ów niepojęty fakt z twór- Szatańskie pomieszanie wszystkich zwykłej szpitalnej odzieży, spaceruje na walczy z lękiem, lęk z niewytłumaczai- stan duchowy w momenciie, gdy w towa- specjalnego szkła, którego stłuc niie mo- 

czości kompozytora Tartiniego. Dręczył rzeczy i pojęć, w którem dziesięć może zielonej murawie, otoczonej wysoką siat- nym wstrętem. rzystwie profesora, jego asystenta dra żna. Zresztą, ten człowiek nie chce być
go długo finał sonaty skrzypcowej, któ- być zerem, a dziiewięć jednością   czyż k3- Uśmiecha się i raduje. Jest szczęśli- Wstręt. Myślę, że ci łagodni i cierp- Rutkowskiego i wysokiej, tęgiej pielęg- ptakiem. Podchodzi do nas ociężałym,

zaprzeda swej duszy za cenę wielkiego rzeczywistość? Zetknięcie się z nią może 
dzieła? I oto djabeł wziął skrzypce i za- być niekiedy rozkoszą, niekiedy cierpiie- 
grał zakończenie, a Tartini słuchał w za- niem.
chwycie, gdyż sonata jegO' pod smycz- Prof. Maksymiljan Rose powiada:
kiem djabła stała się dziełem nieziemskie- —  Śni mi się czasami, że składam n:a
go piękna. Gdy djabeł skończył, obudził turę. Ileż lat od tej chwiili upłynęło! A je- 
się Tartini i na swoich skrzypcach pow- dnak rzeczywistość tego przeżycia sen- 
fórzył zagraną przez djabła melodję. Tak nego jest niezaprzeczenie żywa i dojmu- 
zrodziła się najdziwniejsza z jego sonat. jąca. Budzę się zmęczony i wstrząśnięty 
Czyż wobec tego słowa Wagnera, włożo- moją senną maturą, jakby jawą. I sen 
ne przezeń w usta Hansa Sachsa nie taki często powraca.
zawierają najgłębszej prawdy o tajemni- Żona profesora, która jest lekarzem
cy twórczości?
Glaubt mir, des Measchen wahrster Wahn 
Wird ihm im Traume aufgetan:
Ali Dichtkunst und Poeterei 
Ist nichts ais Wahrtraumdeuterei...

i pomocnicą męża, uśmiecha się i pota­
kuje. Ja siedzę przed nimi, w ich praco­
wni szpitalnej przy ulicy Letniej, a w pa­
mięci mojej powstają słowa Konrada i 
maksyma czarownicy, a wyobraźnia inc-

, . , . . .  , ja odtwarza jeden i drugi z moich daw-
A jeszcze przed Wagnerem, Konrad „ h snó które b , j t lk tad

mickiewiczowski skarżył się na mędrców, J id2iadłem niet lkcf  ^ rozum nem  maja- 
ktorzy mówią, ze sen jest tylko przypom czeniem. ,b , ^ jeszc2e , odstonit mi
nieniem. xa t i i • ; . . u y i y  i o u j i o u u  y n u

1. Mędrcy przeklęci czyz me u- w adki mi g0 ż cia> które dopier(/ na_ 
miem odroznic marzeń od pamięci? A „SS-.a „ ; ni„ u L ,
czarownica w „Fauście44 powiada tak: 

Aus Funf und Sechs,
Instytut badania mózgu — pracownia

So sagt die Hex,
Mach Sieben und Acht,
So ist4s vollbracht!
Und Neun ist Eins,
Und Zehn ist Keins.
Das ist das Hexeneinmaleins!

stąpić miały. Więc uśmiecham się, bo 
wiem, że sen może być najrealniejszą 
rozkoszą i najrealniejszem cierpieniem.
• Dlaczego profesor napomknął o snach? byśmy go spotkali, odzianego normalnie, zużyć wysiłku, aby uczucie wstrętu opa- 
Dlatego, że, opowiadając o swych cho- na ulicy, z jego żywością ruchów i uśmie nować i zabić w sobie. Prof. Rose mówi 
rych, 
to

zwykliśmy w mowie potocznej określać, szyć. Niema chwili do stracenia! Wszyst- 
Są one tylko w koszulach, rozchełstane, kich trzeba aresztować, wszystkich po- 
półnagie. Jedna przewala się po łóżku, wystrzelaj! A kimże jest ten człowiek? 
wyrzucając wgórę obnażone nogi. Druga Tak, jest papieżem i żąda wojska, aby 
z ogromnym krzykiem rzuca się na pro- wytracić nieprzyjaciół wiary, 
fesora, obejmując go za szyję z objawa- Cofam się o krok. Widzę tylko rękę 
mi burzliwej czułości. Trzecia spogląda profesora, jak gładzi głowę warjata; wi­
na mnie nadto badawczo, nadto przenik- dzę, jak wraca on na swe łóżko pod ok- 
liwie. Mam wprawdzie biały chałat na nem ii zapada w otępienie, 
sobie, aby nie czynić wrażenia obcego, Nie będę wyliczał tyck innych, nie 
ale wiem, że one mają swój chorobliwie znam się na trudnych ich odmianach, 
czuły instynkt i niezawodną intuicję. Schizofrenik, oligofrenik, autysta, para-

—  Niech pan zdejmie b/inokle —  mó- tymiik, katatonik, paranoik, i ilu ich tam 
wi do mnie spokojnie i życzliwie pielęg- jeszcze... Nauka posegregowała ich, na-; 
niarka. piętnowała ich chore głowy etykietami.

Zdjąłem je szybko. Czyżby —  pomy- Lego, co swoje wygłodzone piszczele 
siałem —  jeszcze sekunda, i obserwują- kryje w kłębek pod kocem, uciekając od 
ca mię z uwagą chora rzuci się na rzeczywistości, nazwała nauka tak; tam- 
mnfe? Może wbiłaby mi binokle do oczu, tego, któremu trzeba n ałożyć skórzane 
a może uciekła z niemi, zanosząc się bez palców rękawiczki, by  niie rozdrapy- 
śmiechem? Ale oto druga czyni mi znaki, wał ciała —  nazwała inaczej; a tego star- 
Kiwa palcem tajemniczo i porozumie- ca, który był znanym poetą, teraz zaś nie 
wawczo. Czy pragnie zwierzyć mi jaki pozwala zdjąć sobie z głowy czapeczki 
sekret, czy chce, bym spojrzał na jej i wyprężony, z ręką wzniesioną, staje 
pierś, wyrzuconą z koszuli? kształtem pomnika na parapecie /inną

—  Chodźmy dalej, panie profesorze? jeszcze obdarzyła nazwą. A jak określić 
Nie chcę prowadzić rozmowy z tym tę staruszkę, która przyznaje się jawnie,
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cym dla nas, niepojętym dla nas, którzy szczęśaie. cenią. Jedną posiadają zaletę, która ich rozszczepiona, jego osobowość rozdarła A gdyby żyła kilkaset lat temu, może la-
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Ustalenie sum listów 
zastawnych

PODLEGAJĄCYCH UMORZENIU 
W LATACH 1933 5 1934 .

W Dzieomnifcu Ustane; E . P. Nsr. 50 a 
dkiim S b. m. Ojgłcisizicirue iziô tało r:oizipo:rzą- 
dteeinde rzJ miccy Ikltćinego rudy łub ikioimi- 
j&ęty uiadzioircize tów •anzyistiw krcdy bowyeh 
ziemskich móeijslkilch oirlaiz b&inkaw; hi- 
poltecizuycih 1> ziainzącł W^eńskiiegio BaulHu 
Zatemsiktiiego mógą; -olbinlilżiać isuimiyj Listów 
msitawaiyiclh ^tóŁgiąqy;jó poCTcizęgólfuy c-h 
amisyj (sieiryj,), ‘.pirizypładającie, do uimio- 
Tizćinia î ęidluig' p‘k lnów uimoarzeiPia. tych 
emisyj w liatiaich 1933 i 1934, oinatz. mioigą u- 
■staLać w ipinziypadku łjakieigo obiniiżeulih 
'terrnónjyi um1: irizaum listów. zrasiiaiwuyck 
(■ofołgacyaU, któire uiiie ziclstaiły umcirizioiiiie 
zglodindie iz ipOlanłaimd umai izieirria. Listy (o'b- 
iigiacjle) &  wlnuniei (być jieidlmaikiże umarzanie 
mijłpóiniląj: dó dhiilai 1 jsty/czinJia 1940 k.

Z powyżej) 'określlloinyicih wprigwinien m o­
że ikiarizyisfcclć 'iinisitytiuiciją kredytow a; jedjyinp 
o o do łiiisitóiwi 'zastaw nych (olbliga/cyj), 
iv lypusizcizoiniyicihi Lajdlź ,pr7Xistępltciwiainiy!cih 
ora 'pcdEitaiwiid p ar. 12 ipoizpotnzsąjdizietola 
Pan'.:; pPuczyidleiaita Eiziecziypoteipoliiitej; z ićiniaa 
14 m a.ja 1924  ir. o; przeria]cLowtan/;lu zo­
bowiązań p ry w atn o  -  ip/raiwinyciłi.

Lldli-wiaiłyi imisityitiuiciij k red y tow ej po~ 
r. z ięte n a  poidkE. wjie eimiałwiilainieigio doiz- 
POTiządizmiia, ploidllle)giają izjalb w ii (etrfdJzieaidiu; —• 
przesz mandsitirla iSlkahbu.

Rdzpariządzieiniie ipoiw;yżsize wesiziło w 
źyeiie z dlnńiem łoglioisizeiniia zi tem, że uicih- 
wały pTBetwiiidiziiia.uile w tem rozporządze­
niu micigą efiię loldhioisdfe idio- wisizyistlktdh 
listów zaisitialwinyiciłi (oibłigalciyj), których 
rermkiy umicmzeindm przypadają po 3 
'stycEJnjia: DL933 fi. Wylkóinialnliie roizpcirizn- 
dtzteinńa iztoisMo pciruiczicme 'milnlilsfcrlcwi 
Skarbu.

Cif znajdzie sl( torf i  Mitach Witas?
WILNO. —  W okolicach miasta pro 

wadzone są obecnie poszukiwania pokła 
dów torfu. Na ostatniem posiedzeniu ra 
dzieckiej komisji technicznej sprawa ta 
była szeroko omawiana.

Badania mają pierwszorzędne znaczę 
nie i wyników magistrat oczekuje z du- 
żem zainteresowaniem. Znalezienie torfu 
i możność jego eksploatacji znacznie

obniżyłyby koszty paliwa, bowiem obec­
nie elektrownia miejska sprowadza wę­
giel ze Śląska.

Kwestja ta jest również ważna dla 
przedsiębiorstw przemysłowych i fab­
ryk.

Badania mają być w prędkim czasie 
ukończone.

K R O N I K A
a i l H / k a

Wschód słońca g, 2,53 

Zachód słońc# g. 7,31

Układy z dłużnikami w  zakre­
sie wierzytelności rolniczych

W  EteHeinlnd/kiui U staw 1 R . P. N r. 50 
-z dinda 8 b. m. ogłloiszioinfei izioisltr. ćo iriazpo- 
iriządżehne mj’jmi®tirial S k a rb u  iz dfcdia 26 — 
Czerwca1 ;b. Tu io iząsiadlacih udźełainia; p o  
m ocy iinsiyttocjłoim laaiwiferająicym u kład y  z 
dłużiniifotmi w aalfciiesiie iwiileirizyitelllniośca 
ro ln iczych .

 oOo-------

Oazy zieleni w śród­
mieściu

Maigis/tiratl dhioąe piddinieść .eistebytciz'- 
py w ygiąd  miiaisita ipioiwiziiął, ipnojekt; u- 
twpa-izeinda szieireigiu' pisirlkówi :rua: ikiszitailt 
ik.rako'WBfeitlh LPJiałnitićiw,t,‘. R e r itiizaiciję ipind- 
jd k te  Tczpoiozętd' jesizic-izie w  irioJkiui ubiić- 
głym  prizfeE poidlj îcd.e. inclból iriiad1 piołąicize- 
niieau góiry Toriziy|kfł Iziyî ikl:leij1 iz .cigirioidleim 
^BeirmaiTdyńisikim. i  Ciilelllęitiniiikdieim.

Obetanie opmacioiwiainio pIDato ąpioirządiko- 
'•waiLlci: a le i1 ma dl. Niadlb/rizeiżmej:, ikfóna pmzez 
fpliaje łuklsM- ipelącay siiię >z góirą Bciu- 
fafiową. W  m yśl fcciiMilem .zaanieiraeń ;ina- 
gbstrabu ca ły  plisie linlkiiisiki' b y ć za­
sian y  traw ą  i  będlziiie tiwcinzyi' 'b/airdiziO' e- 
fektowmy .-ikiwielr. iNiai igćirizie 'BPiiffalorwiej 
p ro w ad źcie  jąiż ;są inobcity miaid1 • urządze- 
•rdem lam  prarlk/u1 ispo.rtojweigo.

Ponaditoi niasitąipli1 ipioiląicizieraiiie! 'd!. izrw. —d 
,.P ’Tae:z!kainn;i“ z  iiDb iśiwi Amm|y4. gdlzre irów1-  
nież 11’i-z.ądzioiny ibęidlziile isikiwteir ij aliejia.

Projieki1 będlziie a leialliiziowtalnry eitiąpamii 
pocayą. ją c  oti1 ireku hiiieżąoego.

WTOREK
tkr, H  ^

[Pcligij P.M.!
| Jatro 
I  J i m  Gwalb. j

KOMUNIKAT s t a c ji  m e t e o r o l o ­
g ic z n e j  USB W  WILNIE.

Z DNIA 10 LIPCA 
Ciśnienie średnie: 764.
Temperatura najniższa: + 13.
Temperatura średnia: +26 .
Temperatura najwyższa: + 29 .
Opad: ------ ----------
Wiatr: północno - wschodni.
Tendencja: lekki spadek.
Uwagi: pogodnie, lekkie opady.

— Osobiste. —  Prabia Bohdan Hutten - 
Czapski, Prezes Zw. Kawalerów Maltańskich, 
w Polsce i Balii w Zakonu, świeżo odznacza­
ny krzyżem profesorskim, hojny ofiarodawca i 
dobrodziej Uniwersytetu Warszawskiego, od­
wiedzi! Wilno, w którern przebywa od nie­
dzieli.

Hrabia Czapski zwiedza Wilno w towarzy­
stwie swego synowca posła Emeryka Czap­
skiego.

W niedzielę był obecny na regatach w T ro 
kach, a w dniu dzisiejszym podejmowany bę­
dzie w klubie Szlacheckim obiadem przez mini 
stra Aleksandra Meysztowicza.

MIEJSKA.
— N U W :E  U L IC E . W  mtejsebm o śc i —  

„Beirieiwpiiieitiwioi iWfrlieńisik.ićc (lP!ióirioimioin<t') 
miaigiiistirlaitl iziamśieiriaą! ;piriziyisilląjpiiió d b  p o- 
sizieirizeinila. iisitiniiejąicLycih i  ipirizeprloiwądlzie- 
:nia. mlawtyc/h' uildlę. Rolbclty itiei miąją, in)a beliu 
T.ir!e!gU!:lo'wicffiiiie: dlz;M(nhjćyy: keimibsrdlżilfe1;]! że 
cbeciny j e j  iSitiam je s t  b. lOiplakiamly.

- U P O R Z Ą D K O W A N IE  UL. 1 B A - 
T E R iJI . Reiguilow/ciTiiiie ą!l:. 1 -e j Baitieirji 
izib:liża isię j u ż  ikiui ikwńicowii1. Zlndlesii ĵny. m ost 

Ątyrwef zaś .pTzie.'bfega'ją;aa;..pJO'dJ :n!ilm bę- 
•dl/J'e 'ziaiyiypainr.: d: 'zrówin/ainia iz Ojgóiinycm:
ippizittmem lul.icy.

—  D A L S Z E  P O B T Ę P Y  R O B Ó T  N A 
U L . N TEM IEiOKTEJi. Uklłlaldlainle g M k iile j 
jeźdinii ima 'uliiey Niiemr.eicikbej, bętląke. +ia- 
r: izie imeijiwiiękisizą aimiprezą, liimiweistyicyjmą

Co sią dzieje na Wilji?
BRAK DOZORU NAD KĄPIĄCYMI S IĘ  POWODUJE TRAGICZNE WYPADKI

WILNO. —  Wczorajszy pierwszy na 
prawdę upalny dzień w tym roku zazna­
czył się odrazu tragicznemi wypadkami 
na Wilji, co w pierwszym rzędzie należy 
złożyć na karb braku kontroli nad kąpią 
cymi się.

Dochodzi do tego, że grupy wyrost­
ków podpływają pod most Zielony, nie 
mówiąc już o używaniu kąpieli w bar­
dzo niebezpiecznych miejscach w pobli­
żu siedziby 6 komisarjatu P. P.

W takich warunkach o wypadek jest 
łatwo, tembardziej że i akcja ratowni -

cza nie stoi na wysokości zadania.
Dość powiedzieć, że przez wczoraj 

zanotowano kilka wypadków utonięć, w 
tem dwa śmiertelne. Mianowicie zginęli: 
dwaj żołnierze, używający kąpieli w 
miejscu, gdzie nie było żadnych ostrze­
żeń. Ponadto w godzinach popołudnio­
wych omal nie zginął jeszcze jeden żoł­
nierz, lecz został uratowany przez sier­
żanta. Wreszcie wpadła do wody przy 
zderzeniu się ze statkiem jadąca kaja­
kiem pewna panna. Wydobyto ją i od­
ratowano.

Mmgi-stir&tu! 'W ileńskiego w  ncikfii b ieżącym  
w ciąż ipoEitęipiije iniapnzócf. Wiolbeio ukoń- 
iczenha <w dlaiiu ;WCzóTiaj!siziy(m wyjkltadlatadia 
k a r tk ą  skiriz;yżc'wia!nfiia> Uiic N iem ieck ie j 
Ż ydow skiej 1 św. M ik o ła ja1 iw iniajbiliżsizyeh 
idlal; c'h inalLeży oezekdlwiać twzinioiwleriia 
iruicbu kołow ego ma ig-joUowym jluż odćiinlkii 
dl. N.iemiiieclkiiej od’ Dtomiaiikańsik.iej d!o 
Ż ydow skiej. T o  wżn)oiw)ileinJi)e’ amoku u le 
obejm ie j ‘edlnalk mteuriaizie lasuitciblusów, fctó- 
■ryicih tlraisia; pirlzez Niemiecką czioisitiain.ie. pnzy 
wiróconą doipleiro p o  'calfeorwilteim uikoń- 
iciaeiiuiiu Tobót.

-  O K O M U N IK A C JE  A U T O B U SO W Ą  
W! M IŚ C IE . 'ZiwiątZżek oniiFfeit poills/kMi p+o-
je k tii ją o  lupoiriządk+wainiile komuiniiikiaicjj 

afuitioibdisior.1, iej. w  w iększych  m/iasitach —  
Tiwiróoiil s ię  m. In. I1 db' Wlllnlai iz izaipylanilefm 
co do ijiofcHliniej kcmiuinjilkaicjli1 aiuitcfbusio- 
w e tj zrapyitując ozy milaskoi inl:!e ziaimiterizia 
]jiFC:\vadiztiić ją  we wlaisinym .zakiretse.

-  SZ K O Ł A  W  JE R O Z iO L IM C E . W  
pręd kim  eizaislie !zcs)tiavnlą, moizpioeizętle ra - 
‘bottiy: totad! biudloiwą igmaethlui tnioiweji sizkoty. 
piowis:ze!chiniej iw Jenoizolim ce. W  itiyon. 'celu 
.zaiwliiąznł1 w 4  sipeicijaflJny komditleit. Pliae ,na- 
będizie majglisitirat.

POCZTOWA
—  ZN A C ZN A  O B N IŻ K A  T A R Y F Y  

T E L E F O N IC Z N E J I  T E L E G R A F IC Z N E J
■Wydiaime aoiskałoi Tiazipoiriządlzietaiile M in L  
isteirsit\Ma iFoicizit ii! Telleigtrafóiw iwi isprtalwiie 
o)b'n;iiżikii ta iryfy  -za cizymtnioiśoi tielegbafi- 
czoie 1 teilefotadezine.

Teleigriamy ipiilllnie miięjls!cioiwe|, iw -kRó- 
;i:ych isilioiwio kioisizltiOwialoi 15  igrn. oheetiie 
ikoieizlow^.ć będlziiie 10 g r . Tetlieigiraimy. :pi!lirue 
iziamięj.sicioiwie kosiztloiwlać ibędlą miiiasit 45 
igiroisiziy ja k  doityclhieiziafsi —  30 .g+osizy za 
iśłeiwo,

Nadiąwadiie itetągnamu tblefoniem,, —  
iktóre -dloifcąidl kosiztlciwiałio 50i igr. .obecnie ko 
s:z;towia,ć ‘będzie 30 gir. iza Ikflżdle rozpoczę­
te  100 isilciw. Naiticmiiaisitl Odteledionojwiamie 
a!b'Ginęn|tlom depieisz dlckoinJyiwiaine ibęłdiz.ie 
beizipłaitinfe. Pi!ltn<ei dloirięieizieniie: ju ż  odltleillefo- 
niloiwianelgo itelleigriaimiu kolsizitiowiać będlzie 
miasit 50  igr. jiafk idioitjyichicziris — 30 gir.

Pozailiem wpirdwaidlzoine izositiają ilniotwa 
ęije które' dlotyclhcizais niiie b y ły  iziuipefonie 
st.ćlsiciwiamie Wipirowądlza isiię mlaimowdice tie- 
leg i+ m y iz żjncizleiniiaimik izinclkioiwiapie ,N L T ‘ 
k tó re  kiosizifeciwać będą 5 gir.nsizy za- wyiraiz 
Pozateim  wpriowialdlza isię mtlejisicoiwe roiz- 
miciwy Mlefclniiicizine a iwteizwiamiiem do 
iroizmóiwfnliicy, ipoizmoiwlyi tedteifioiniiiczine a b o - 
mioiwain/ei w  porze dteiein/nleji Pirlaiz irfcizimioiwy 
tieilieifiottiii/dzlnie z  iziaimó,Wleniem, ma’, izgóriy o- 

1 'knkiozicinią ĝ oidlziipię.
Wsizyisitfcie. t'e izimlilaouy, i  'tlnowiaicje obio- 

.wiąizup ją  ju ż  z dhdiem 'wczoirąjisaym.

UNIWERSYTECKA
-  P R O M O C JA  W e śrcd ę  dlnia- 12 

illpica o godzinie: 1-ej: p o  południu iw A uli 
Kiolumniowej: Uhwiemsytettu odlbędizie siię 
piromocjai :nial dyptomowainleigO' artiystę - 
malauzia, labisiolwemitiai Wydlziiatu Slzltiuk1 
Pilękinyeh U . S 1. B .  p. Kaiziiimiileirza Kjwilait- 
(koiWsikiieigio. —  W stęp  wolimy.

Samoloty
miliac

tm m m
(Ukfe w niedziele 

 i lwię t»l)

Odpowiedzi Redakcji
my.

—  P. J.G. w Holszanach. — Nie skorzysta-

RÓ2NE
— U C IE C Z K A  'OD D O L A R A . U cieczk a

od1 dloll irtai iw; alnlu wezoairjsizyim puzelbirała 
jesizeae isizeirsize ktręgi1. „Clzairiia: g le łd ą“
'Ciai]ikoi\\'acle pirizielńiloisilą isiię pod B a n k  PloL 
skt, ok u p u jąc  w ejście .

■Spirzedlaj:acym idlotatry gieldziairze p ro - 
pioiniuiją immiiej n iż  pMc.i B an k ; a b y  naity- 
■c.hmihist oid-pmzecLać dclairy: bamiboiwl z
pcwlmym 'zyskiem.

W  ptoikudinió ikrążyly. iptetgłosikil że .d'o- 
lą r  spad ł ido 5.30 W e rs je  te. n ie  znałaizły 
ipotiwiileirldlzeirriia..

-  N A  M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  K O N ­
G R E S 1 B O JK O T O W Y . W ił. kom itet: b e j 
kołtiu  ̂tPWŁTÓw nitemdlecikilch .^joistainowii 
''Aysłać siwych idlelega.tów ma międizynia- 
reidtowy, IkiougneB1 bPjikotoizyy ja k i  w 
kratfc jta  'czaisle izikteTize s ię  .w1 Londynie.

.SP Ł A  (W1DRZEWA. W  w yn iku  odi- 
byttych olstaltnio )kiotaffeireucyj: 'granicizmych 
sptaiw d+zewai spiwiieefciego 'Dźwdiną od - 
biylwią siię bez żaidhyfcih iprzeszkód wzdłuż 
witego, pogiramiiicizia iz PoiDską.

~  Fałszywa wieść o obniżce komornego.— 
Przed kilku dniami obiegła prasę stołeczną i 
prowincjonalną wiadomość o rzekomym projek­
cie Ministerstwa Spraw Wewnętrznych obniża­
nia komornego w starych domach, podlegają­
cych ustawie o ochronie lokatorów.

, Wiadomość ta wywołała poruszenie za­
równo wśród właścicieli nieruchomości jak i 
ickatorów, tem bardziej, że przytaczano całv 
szereg szczegółów, które jakoby zawierać mia­
ły rzekomy projekt.

Po sprawdzeniu wiadomości u czynników 
miarodajnych, Z w ią z e k  Zrzeszeń Własności 
Nieruchomości Miejskiej w Polsce zawiadamia 
swe organizacje, że wiadomość ta jest niepraw 
iz m ą  oraz zauważa, że publikowanie podob­
nych, niesprawdzonych u źródła pogłosek sze- 
rzy zamęt w społeczeństwie i jest niezmiernie 
szKomiwe zarówno dla właścicieli domów iak 
i bałamuconych niemi lokatorów.

— Egzaminy czeladnicze. —  W związku z 
projektowaną _ nową ustawą przemysłową, któ­
ra wprowadzi znaczne obostrzenia przy skła-

egzaminu czeladniczego Izba Rzemieślni 
cza W' Wilnie w celu umożliwienia złożenia eg 
zaminow według -dotychczas obowiązujących 
przepisów wyznaczyła termin składania tako­
wych dla wszystkich zawodów od 17 7. do 
cii hpca rb.

Zatem we własnym interesie ci wszyscy oo 
mocmcy rzemieślniczy, którzy nie złożyli jeśz- 
cze egzaminów czeladniczych, winni do dnia

hpca rb. złożyć podanie o dopuszczenie do 
egzaminu czeladniczego, zalączajac jednocześ­
nie metrykę urodzenia, życiorys, świadectwo 
ukończenia szkoły dokształcającej zawodowej 
względnie kursów, świadectwo ukończenia ter 
minu oraz wpłacić taksę egzaminacyjną w 
kwocie 32 zł. 50 gr.

—  Zbiórka rezerwistów. W związku z re- 
organizacją Bataljonu Koła Wileńskiego Z. R. 
zarządza się zbiórkę wszystkich rezerwistów, 
cz.onkow Koła Wileńskiego w dniu 1$ lipca br.
0 godz. 18 w lokalu Związku

Rezerwiści, którzy nie zgłoszą się na zbiór­
kę w ozhaczonym czasie, będą zaliczeni do ka- 
tegorjj członków Koła, którzy będą mieli ogra-
ZwLzku Pla^ a W korz-vstaniLI z dobrodziejstw

TEATR I MUZYKA
—■ Teatr Letni w ogrodzie "Bernardyńskim.

gia dzis we wtorek 11 lipca o godz. 8 15 w 
dalszym ciągu niezrównaną farsę, cieszącą się 
coraz to wzrastającem powodzeniem pt Bez 
posagu ożenić się nie mogę", w której dziś po 
raz pierwszy w głównej roli księcia Akos‘a I- 
notaya wystąpi wielce utalentowany nasz ar 
tysta Alfred Łodziński.

. . .  ~  ~ ~  Premjera w sobotę. —

W soootę 15 7. o godz. 8,15 wiecz. wchodzi 
na atisz teatru Letniego komedja muzyczna 
„ J im  i Jill w której przypomni się wileńskiej 
publiczności Halina Kamińska oraz przedstawi 
się syn znakomitego tragika Józefa Węgrzyna 
—  Mieczysław Węgrzyn — pozyskany dla W i1 
na nâ  szereg gościnnych występów.
1 uReżyseria dra Ronarda Bujańskiego. W ro­
lach głównych obok Kamińskiej i Węgrzyna 
wystąpią p. p.: Braunówna, Detkowska -  Ja­
sińska, Pawłowska, Świętochowska, Neubeit 
Janowski, Pośpiełowski, Elwicki, Dejunowicz', 
Alartyka i Skolimowski. Wspaniałe tańce w 
wykonaniu baletowej pary (artystów baletu 
Państwowej Opery w Rydze) p. p.: Edyty Pfei 
fer i Zenona Leszczewskiego. Dekoracje Ma- 
kojnika.

Teatr muzyczny Lutnia. Dziś prześli­
czna komedja muzyczna „Peppina", która cie­
szy isię niesłabnącem powodzeniem dzięki do- 
skonałej grze całego zespołu z Mary Gabrjelli 
b. Halmirską, K. Dembowskim, W. Szczawiń­
skim i K. Wyrwicz - Wichrowskim na czele.

..,Peppina“ niebawem ustępuje miejsca me­
lodyjnej cuperetce Kolio ,,Królewca nocy" Pre- 
mjera w nadchodzący czwartek. Reżyseruje K. 
Wyrwicz - Wichrowski.

Zaznaczyć należy, iż na okres letni ceny do 
teatru muzycznego Lutnia ustalone zostały w 
następującej wysokości:

Parter rz. 1 —, 4  
Parter rz. 5 —

Józef Kruszyński
B. R E J E N T

Po dłagich i ciężkich cierpieniach law ął w Bogu daia 10 lipca 1933 roku
w wieku lat 85.

Eksportacj* zwłek z domu żałeby przy zaułku Rcss* Nr. 5 do ka­
plicy na cmentarz Hossa ntsiąpi dnia lU lipca o godz. 6 wiecz.

Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione o gedz., 9 rano we frodę 
dnia 12 lipca w kaplicy na craentorzB, pocztm  następi pcgizeb

O cztm powiadamiają pogrążeni w smutku SZW AEIERKI

68-letni fa łs z y w y  k w e s ta r z
WILNO. — Wczoraj na ulicy Zawalnej pod 

czas bytności w mieszkaniu pewnego kupca 
żydowskiego aresztowano 68-letniego Ch. Lu- 
bockiego (bez stałego miejsca zamieszkania), 
który prowadził szeroko zakrojoną akcję filan­
tropijną na rzecz szkolnictwa w Palestynie.

Podając się za wysłannika szkół religijnych 
t. zw. jeszybotóWj Lubocki odwiedzał co za­

możniejszych żydów i pobierał od nich datki 
pieniężne na rzecz wspomnianego szkolnictwa. 
Grasował on nietylko w Wilnie, lecz i na pro­
wincji, oraz w innych miastach.

Okazało się, że jest oszustem który z bra­
ku środków do życia, wpadł na pomysł zape­
wnienia sobie egzystencji przez podawanie się 
za kw es tar za.

Poszukiwany sam zgłosił się da policji
WILNO. — Jeszcze w roku ubiegłym ujaw 

niona została afera wekslowa, polegająca na 
fałszowaniu weksli właścicieli składów z obu­
wiem, któremi to wekslami opłacano następnie 
różne pobrane towary.

Jednego z posmakowanych o to fałszerstwo 
aresztowano natychmiast, drugi zaś rzekomy 
sprawca, niejaki Sznajderowicz, zdołał zbiec.

Dopiero po kilku miesiącach, mianowicie

wczoraj, poszukiwany Sznajderowicz sam zgło­
sił się do policji, podając, że przez cały czas 
był w Gdańsku. Ostatnio nie mógł tam nadal 
przebywać, wobec stałych szykan przeciwko 
żydom, więc dobrowolnie wrócił do Wilna i 
chce całą sprawę wyjaśnić, tembardziej, że w 
fałszerstwie nie brał bezpośredniego udziału.

Aresztowano go.

talaby na Walpurginacht, aby potem spa­
lono ją  na stosie? Das ist das Hexenein- 
maleins.

Nie mogę wyszczególniać i charakte­
ryzować tych chorych. Mijam sale je ­
dna za drugą, sale, których drzwii nie 
mają klamek i otwierają się wszystkie 
bezszelestnie jednym kluczem; z każdą 
salą wkraczam w inny świat przeżyć, idę 
za ;,iofesorem, jak... jak Dante za Wir- 
giijuszrm w coraz ciaśniejsze kręgli cier­
pienia. Citta dolente. Eterno dolore. Per- 
duta gente: ludzie zatracenia. Wiedzie
mię wysoka postać profesora, którego 
bujne włosy przyprószone są siwiizną i 
którego piękna, mocna głowa jest wyso­
ko wzniesiona. I z każdą salą wchodzę 
w coraz głębszą mgłę, w tę mgłę, o któ­
rej pisze Unamuno, w tę mgłę, w której 
błądzimy wszyscy: tak zwani normalni i 
tak zwani obłąkani. O, papieżu, który 
chcesz wytraoić nieprzyjaciół wiary, 
czemże się różnisz ode mnie, który będę 
błądził we mgle tosgenu.

Nie mam zamiaru pjsać „reportażu" 
ze szpitala psychjatrycznego na Antoko- 
hi. Wyraz „reportaż" stracił swą war- 
łość od chwili, gdy faktografja stała się 
laskothwą sensacją. Prócz tego, po 
wielkim opisie Tworek pióra Michała4 
Choromańskiego 1 niesposób zdobyć się 
na bardziej przejmujący i bardziej szla 
chętny opis „warjatów".

Poszedłem na Antokol w innym celu: 
chciałem zwiedzić Instytut Badania Móz 
gu, którego twórcą i kierownikiem jest 
wielki uczony —  prof. Maksymiljan Ro­
sę. A Instytut Mózgu mieści się właś­
nie tu, w samem sercu szpitala. Tu, na 
piętrze jednego z pawilonów, nad sypiał 
niami chorych melancholiczek, znajdują 
się pracownie i laboratorja. Przewędro 
wałem więc sale szpitalne, oglądałem lu

dzi, których żywe mózgi obserwują i 
leczą w ich bezrozumnych przejawach 
-humanitarni uczeni, aby po śmierci zata 
piać je  w parafinie, rozcinać na tysiącz­
ne płatki, naświetlać, zabarwiać i foto­
grafować, aby je preparować latami ca 
łemi. A z każdą fotograf ją, z każdym naj 
czulszym płatkiem przenikać jedne po 
drugich sekrety natury, i zbogaciwszy 
swą wiedzę nieść ulgę tym, którzy wciąż 
przychodzić tu będą. Te mikrofotografje, 
mozolnie sporządzone, różniące się jeno 
układem czarnych punkcików, cóż mogą 
odsłonić laikowi? Są zamknięte dla nie­
go na siedem pieczęci.. Ale oni czytają 
w czarnych punkcikach każdy ślad cho­
roby, najmniejsze zmiany w stanach du­
chowych swych nieszczęśliwych pacjen­
tów. I każda, inaczej umieszczona plam­
ka na korze mózgowej, będzie wskazów 
ką nieomylną na przyszłość.

— ~ Choroby umysłowe są przecie u- 
leczalne —  mówi profesor Rose —  jak 
wszystkie inne. Ileż mieliśmy chorób., 
wobec których medycyna stawała nie­
gdyś bezradnie, a które dzisiaj leczymy 
z łatwością?

Albowiem choroby umysłowe są ta­
ką lub inną, złą przemianą materji, jak 
wogóle wszystkie te zjawiska w naszym 
organizmie, które przywykliśmy nazy­
wać chorobami. I tę klęskę, jak wiele in 
nych, zwalczy tryumfująca wciąż ludz­
kość.

*  *

Prof. Rose dokonał wiele dla podźwi 
gnięcia i unowocześnienia swego szpi­
tala. Wzruszającą dla niego nagrodą za 
h*udy jest niezbity fakt, że coraz więk­
szy procent uleczonych opuszcza go z 
każdym rokiem. Ale niezapomnianą za­
sługą profesora będzie zmiiana systemu 
leczenia chorych umysłowo. Nie podlega

wątpliwości, że skupianie w masie cho­
rych psychicznie jest szkodliwe, szczegół 
nie na naszych kresach, gdzie jedno 
miejsce szpitalne przypada na 11.000 
mieszkańców, wówczas gdy- na Zacho­
dzie mamy stosunek 1 :500. Nasze więc 
szpitale są stale przepełnione, zatłoczo­
ne różnymi chorymi, których należałoby 
starannie różniczkować, z których wiielu 
mogłoby przebywać w normalnem, zdro- 
wem środowisku. Chorzy umysłowi win­
ni obcować z ludźmi zdrowymi, jak to 
ma miejsce w Geel, w Holandji, gdzie 
istnieją t. zw. kolonje rodzinne, przyjmu 
jące pod opiekę chorych umysłowo. T a ­
ką kolonję, jedyną oprócz Geel w Euro­
pie, mamy na Wileńszczyźnie w Deksz- 
ni. Taką samą kolonję założył prof. Ro­
se w Kojranach. Powietrze, praca, oto - 
czenie zdrowych i nieustająca, delikat­
na opieka lekarska wydają tam najlepsze 
rezultaty. Chorzy szybko zdrowieją, wra 
cając do swych zwykłych zawodowych 
zajęć. Kolonja w Kojranach to dzieło 
profesora, to jego wielka zasługa.

^ $

Co mam powiedziieć na zakończenie? 
Powtórzę słowa Choromańskiego.

—  Panie profesorze, dziękuję gorą­
co za wszystko. Proszę mi wierzyć, że 
szpital głęboko i szczerze mnie wzru­
szył. Jeżeli będę o nim opowiadał, po- 
staiam^się przedewszystkiem obalić nie­
słuszną czarną opinję, jaką poniekąd 
szpitale dla obłąkanych mają. Przede­
wszystkiem zaś chciałbym, aby ludzie 
przestali się naśmiewać z tak zwanych 
warjatów...

Tak napisał Choromański. Wycho­
dziłem ze szpitala na Antokolu i czu­
łem jak błądzę we mgle, w tej mgle, w 
której błądzimy wszyscy. Wysz.

Parter rz. 9 — 11 
Parter rz. 12 —  14 
Parter rz. 15 —  16 
Parter rz. 17 — 18 
Bolkon boczny 
Amfiteatr rz. 1 
Amfiteatr rz. 2 — 3 
Amfiteatr rz. 4 —' 5  
Amfiteatr rz. 6, 7, 8 
Wejście na balkon

zł. 2,90 
zł. 2.65 
zł. 2.29 
zł. 1,70 
zł. 1.09 
zł. 1,09 

1.40 
zł. 1,40 
zł. 1,09 
zł. 0,85 
zł. 0.54 
zł. 0,25

—  ARESZTY KOMUNISTÓW. — O 
tiegdaj dokonano aresztowań wśród ko­
munistów zajętych urządzaniem obchodu 
z racji rocznicy konstytucji bolszewickiej

Wśród kilku zatrzymanych prowody­
rów znajduje się bliski krewny znanego 
przemysłowca żydowskiego.

—  ZAJŚCIA W  OGRODZIE BERNAR 
DYńSKIM. —  Wczoraj wieczorem zno­
wu wynikły w ogrodzie Bernardyńskim 
zajścia między spacerującymi a .grupą ło 
buzów.

Pościg za sprawcami przeniósł się na 
ul. Królewską i Zamkową, lecz ścigani 
zdołali zbiec. Poszkodowanymi byli ży­
dzi.

—  ZŁODZIEJE NAD WILJĄ —  Z upalne­
go wczorajszego dnia korzystali również zło­
dzieje, którzy dość tłumnie odwiedzili brzeg 
Wilji, licząc na łatwą zdobycz.

Kilka drobnych kradzieży na początek zo­
stało odrazu popełnionych.

W Zakrecie pewnej damie skradziono pod­
czas kąpieli garderobę, tak, że do domu zmu­
szona ona była udać się w płaszczu pożyczo­
nym przez przygodną znajomą.

— PRZEMYT. Zaltirizyimaajoi A  Riaiz- 
iiiiciwia (Anlcikidr 221) prlzy ikltóiryim zmiate- 
zioino' 18 iklig. tyfoindlu pacLodźeinfe zaigirain- 
ciziaego.

WILNO -  TROKI
— UTONIĘCIE DZIECKA. — W dniu 8 b. 

ni. w rzece Oszmiance utonął 2-letni Bęcki Ry 
szard. Zwłoki odnaleziono.

OSZMIANA
— ZMARŁ PODCZAS KŁÓTNI. —  77-letni 

Franc. Zora, mieszkaniec wsi Samoradki, gmi­
ny holszańskiej, mając z rodziną zatarg o zie­
mię zgłosił się do niej wraz z dokumentami w 
celu udowodnienia swych praw.

W czasie kłótni Antoni Zora wraz ze swą 
żoną Anną przewrócili starca na ziemię i ode 
brali mu wspomniane dokumenty.

Zirytowany tem Zora, w chwili gdy wy­
szedł na podwórko, nagle zasłabł i po chwili 
zmarł.

Dwajbracia zmarłego, chcąc się zemścić na 
Antonim Zorze oskarżyli go przed policją o 
uduszenie stryja, lecz faktyczny przebieg zaj­
ścia został wkłótce ustalony tak że dochodze­
nie musiano przerwać.

POSTAWY
— ŚMIERĆ POD POCIĄGIEM. — W dniu 

7 bm. na przejeździe kolejowym około 2 km. 
od stacji Postawy rzucił się pod pociąg zdą­
żający z Wilna do Królewszczyzny Antuch An 
toni, mieszkaniec wsi Zabrodzie gminy i pow. 
postawskiego lat 73. Antuch poniósł śmierć na 
miejscu. Przyczyny samobójstwa narazie nie u- 
stalono.

. Podczas przerw dła publiczności uczęsz­
czającej do teatru otwarto angielski ogródek 
na tle pięknej ściany spowitej zielenią bluszczu 
i wina.

CO GRAJĄ W  KINACH?
HELIOS — żona z drugiej ręki —  z Jean 

Charlow w roli gł.
pAN — Cohn i Kelly w tarapatach.
CASINO — Biały wódz.
LUX — Zwycięstwo — w roli gł. Georg 

0 ‘Brien.
ŚWIATOWID — Grzesznica bez winy — 

w roli gł. Jean Grawford i Clark Gable.
ADRIA — Wygnańcy (rok 1905) — w roli 

gł. Ad. Brodzisz, W. Varkoni.

WYPADKI I KRADZIEŻE.
— Wykroczenia złodziejskie. — Pawłowi 

Pietruszce (Strzelecka 6) skradziono z miesz­
kania 2 obrączki złote wartości 70 zł.

W dniu 8 bm. Brylingowi Bolesławowi — 
(Wielka 26) skradziono nakrycia stołowe oraz 
inne drobne rzeczy, łącznej wartości 63 zł.— 
Dochodzenie policyjne ustaliło, że kradzieży tej 
dokonała Rutejko Helena (Ciesielska 16), któ 
rą ze skradzionemi rzeczami zatrzymano.

W dn. 9 bm. z niezamkniętego mieszkania 
Zielonki Andrzeja (Tatarska 13J Towiański 
Piotr (Tatarska 13) skradł buty, Towiańskie- 
go ze skradzionemi butami zatrzymano.

— CZAD W HUCIE. — Robotnica huty 
szklanej przy ul. Kalwaryjskiej nr 3 —■ Sawic- 
kaka Natalja zaczadziała podczas pracy. Pogo 
towie ratunkowe odwiozło Sawicką do szpitala 
Sawicz w stanie niezagrażającym życiu.

— ZWROTNICZY MIĘDZY WAGONAMI.. 
W N. Wilejce pod pociąg nr 718 dostał się 
zwrotniczy Boi. Bizunkiewicz, zam. w domu ko 
lejowym nr 19. Koła pociągu pokaleczyły mu 
ciężko nogi. W stanie ciężkim odwieziono go 
do szpitala na Wilczej Łapie.

m m  wiiefiskM

7.00
iriainnr.eU..

7.10 -
7.20 -
7.25 - 
7,52 - 
11 .57  
12.05
12.15

ilsitnli-enia
±5.00
14.50 

14.55
15.25
15.35
16.00
17.00
17.15

18.15
18.25
19.10
19.20
19.35

19 .40  
20.00
20.50

21.00
21.10 
22.00
22.25
22.40
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—  SYginiai cza soi' ii p ieśń „ K  i-cdiy

— iGimmaSitylkai
— (Piłyity.
— Dzimuiik piotr; Inuy
— iChiwilllkia igcsp.
— iSyginiaił icizaisui i hejniał
— Piriaisia ii tooun.
—  Uroicizyisitiy lablclhó)d, 15 roezuiiey 
14 pułku u łan ó w  Jasłow iedkich .
— Dziieiuinliik ipiopoł.
— Bnoigmam dtzafenuy.

— 'Piyly.
— Koan. igosp. 5
—  .MJulzjyikrf

—  Kciniceirit.
— Roigfaidiamika
—  Konioe+ł1

—  0'dtćlzyfti
—  Kaibaireit! izs p ły t
— Roizmiailości
— O dteyf! ilibewtsikii1
— Ptrogiiiaui niai śtrodlę

—  N a  wiilćtaktręjgu
— Uodizimla' życzeń.
— Dzielni, wiiteciz.

—  B ie ż . iwtiiadi. inotoi.
—  Konuceart
—  Muizyjka

—  Wiiiaidl. (sport 
M uzyko lainieeizna.

PECH NIEMCÓW
Dwóeih iiiieimieelkcih dzianindfcauzy w y­

b ra ło  isię iw podlróż dio' Poliisiki1 ?w4aisin.em, 
pięknem , eleigamdkiijeim ‘autem . W czo ra j 
pinzyjeicthiaii do W ilna.

—  Ja k  podobrt s ię  parniom nasze m ia ­
s to ?

—  Wufcid+rsehon. Cudownie. Z resztą  —  
m ów i jed en  —  zn:ani je  z czasu w o jny . 
T e ra z  zm ieniło silę. J e s t  jeszcze  p ię k n ie j­
sze, 'bardziej uporząidlkcm lamie i eu ro p e j­
sk ie . I  (ludzie m ili.

—  Ohodiźmy co ś  n ieco ś  obejrzeć. N a- 
przykład  dziedziniec un:wieiriS'yiteckii, k tó -  
iremn pirizywlróeoino z a  ;n ; ezyicb rządów  
jeg o  w ygląd  z X V II  w ieku.

D ziedziniec zachw ycił Niemieów. W e­
szliśm y nila aiiego od pllaicu Napoiecu.e...

— W yjd ziem y  tędy, na. p lacyk  Św ięto­
ja ń sk i.

Ja k iś  rclDiotniik zamyka' nam  przed, no­
sem  bram ę. Beiz słow a odw raca się p ie ca ­
m i, N.ieiwiolno, zinaeziy s ię , 1: koiniiec:.

— Parnie, ko' cudzoizieiucy, którzy, za­
ch w y ca ją  się  W ilnem  i uipizejm nśeM  je g o  
m ieszkańców . Niieicihże ipain. n ie  pisuje w ra­
żenia.1. Prosizę (niais 'WjTpuścić. C hcem y 
w e jść  ,dfO kotściiPła o d  pliacu.

Roboitniik (inazwlsikiem Janikiowski'* nie 
odipoiwiada1, ziw ró con y  dlo. n as  ty łem . Zda­
je  się,, że spluw a. Z epsuje Nfremeom w ra ­
żenie, ozy n ie 1 z e p su je?  —  m yślę z uiepo- 
kiojiem.

❖ %

J  ediziemy z, X  iem cam i doi .w arsztatów 
aufcomdb iłow ych inia T aJtarską. Cihcą oczy­
w iśc ie  ł  w ypucow ać .siwój p iękn y  isamo- 
ohód. W ięc m a łe  sk o ja rz e n ie  iw noano- 
wdJei:

—  Jakże; puir.icm zibiegła podróż po 
naszych  d ro g ach ?  Zapew ne nieszczegól­
n ie ?

— O, p rz e ciw n ie ! Ouidiownie. Z K rólew ­
ca i dlo W arszaw y, m Wansiaaiwy dlo Wiilina 
jedlzde isiię ja k  po sto le . ;Sizioisa jznakoimitia.

W  itym momenciSe, laluitoi w jeżd ża jąc  
przez b ram ę do w arsztatów ! zaiwiadzia, pod­
woziem  o  'żelazny w ystęp, kttóry ozęsito 
023dslbia: n asze  b ram y i o  ibtóry można- w y­
w rócić s ię  pociemJku. rozw ałaijąc głow ę. 
W podiwoziu taizesiaczy .cOś, ibułlgocize ■ iwy- 
fewanla' oliw a. A u to  uniieruchomłotne na 
k ilk a  godiziiń: naprawa; 40i lz ł

—  Trzejba peichia — mówi izmairlwiiony 
N iem ie c : —  od  Wtłrsiziawy do WiilirLa ja k  
po stidle... A ch , ja k a ż  p rz y k ro ś ć !

*  *  *
W ieczorem  N iem cy  s ta n ę li ze swern 

p ięknem  aiutem n a  Króile^ skdej przy 
OM ętnilku. Tiium żuliików obieg ł auto. 
M acali, k lepał^  ileżlii podl spód, wądhafliL

—  Jf lk ie j m a rk i?  —- piytail każd y pol­
ski! żuMk.

—  Oo 'koisiztuje ? —  pytał każd y żuliik 
żydow ski.

N iem cy  myśMiii, że tO' s ą  ‘w łaścicie le  
auti m a re k  kionkurenicyijrjych. Lediwdie iwy- 
dlairłi s.ię a  (tłumu.

—  ,„1 dłudizie mili". —  prziypomuiałem 
solbie iich Ihompilleimielnlt d wiitoiianaicili.

Dtziś z ran a , dzięki: B o g u , odjjedhalli szo­
są  jiaik po sitolle ido Warszawy. j w .

JESTEŚMY ZA BIEDNI, BY KUPO­
WAĆ BAWEŁNĘ —  KUPUJMY SAMO 
DZIAŁOWE WYROBY Z WŁASNEGO 

LNU.

HELENA SCHRAMMÓWNA —  O Orga­
nizacji i ideołogji Towarzystwa Popierania 
Przemysłu Ludowego w Wilnie. Nakł. T. P. P. 
L. w Wilnie. Wilno, 1933. str. 32. Z portretem 
W . Lichtarowicza.

Informacyjno - propagandowa broszurka, 
skreślona przez p. H. Schrammównę, jest wy­
dawnictwem bardzo pożytecznem i potrzebnem 
Zadania To w. Popierania Przemysłu Ludowe­
go są wielkie, a wskutek swego wybitnie spo­
łecznego charakteru wymagające pewnej „at­
mosfery". Społeczeństwo powinno się zaintere­
sować tak już dokonanym wysiłkiem, jak i za­
miarami na przyszłość, — słowem, całokształ­
tem programu Towarzystwa. Broszura p. 
Schrammówny zarysowuje dzieje powstania I 
rozwoju Towarzystwa, dokładnie ujmuje idc- 
ologję, a na zakończenie podaje program dzia­
łalności To w. opracowany przez Sekcję Nau­
kowo - Artystyczną Towarzystwa.

Książka została poświęcona pamięci b. pre­
zesa i najzasłużeńszego działacza śp. Wl. Licn- 
tarowicza.



- GLRGGZENIE iPOiSIEDZENIA 
RADY M IEJSKIEJ. Na o îtatriiiem pasie- 
dz£:ii;ii Rady Mie.pkdej (;u'biieg'ly azwaT- 
it'6'k) /UMfahciny :z-c»tał tęrmiidT 'Wstępnego 
•pcsiedizeiiiuLu Riadiy Miejskiiej ma poiniedizi/a- 
łc-ik dLiia i'0 b. m.

Pori/edizsiri/e <t;o- ta ezasaj jcdinaik nie od! 
'było ei-ę i 'O-dlbędlzie się prai w;d'opodloibni-e
W'2' czwai: 'tiejk. idiifisąi 13 ,b. mil

Pcisifeidizaniis fo  iwyiwołało w  m ie ś c ie  
duże :z:ai®te.res!o^w!al:]fe, gidiytż ipirtziedmietiem 
'ótejid! 'będlzie u^iaidindle etatów m -iczel- 
miikóiWi pioisizcjzetgóiinyicih. w ydziialó  ,vi m a -  
giat/raitu i  wiyrsiafcośe dtyełt lezPcmików ma­
gii ■■■: rraitru! (l&wmifców).

— WYCIECZKA DO WARSZAWY. 
ls .k  się 'didwLiadutjieim.y msitiaioiny ytiż /zaś/tał 
me ĵnttyiwiatyi i term. i a  'wyjaizid/u/ ipacią-sru! 

vvye iwzika ,v<sgiO' idb Wamsiziawy. Pociiajg /wryT-  
i-uiszy. iw soibotę w  'dlnim 15 Lipca ib. i*, 
mniej' więcej; a  igodiz. 22,30 i (powróci dlo 
Grodiaa w iponiied̂ iiaiłek diiiia 17 ;b. m o 
•grodz. 7-ej mamo.

Dilliet w obie strójmy iwy nosi dil/a II ki. 
,zl. 16.80 i. dJiJai (kil. III 111.20 dlo tych sum 
dio.chodizi jeszcze doidia.tiko(\Ma ppłr./ta. w 
;vvyecikoiści' izb 2,00 m/a ikiosztia pmzewio/dhi - 
'ke.

Zapisy ma' iwycieozkę ipnzyjmmj/ą kasy 
biletowe istiaiejii Groduio, Ikainioelerja pne- 
zesa PoMiiego T hwuu Knajozimatwiozegto p. 
■.nejenita Milikowislkiiegio, /o/raz w sklepie ty -

D a ś !  u l ś a i e w i j ą . y  przefcój

1) Kohfeta z  ftruku w roli główne) 
rgnist* measylunk*

Ceny zniżone: Na 1 seans balkon 25
2) s 

parter 54

LUPĘ VELE2
SZALEŃCY" Film polski
gr., wieczór. 40 gr.

Jiszcze o regitaih trockich
P odająe wczomaj krótike spraiwiozidlaoiie 

z rega/t międzyiniajrońawyclh. Odbywają­
cych się m.'i jesion*, itiriocki/eon -4ie :m:og- 
liśmy fdla (braku aza/soi i miejisica) sze­
rzej omó'w!ilć ich. Podałiśniy suche wrymi- 
iki oraz kilka - 'tylko .słów; io diziale iofi/c- 
jalnym resztę dodliiia dizisiejszego :po- 
zcMtawiiając.

Przediewsizystki.em mależalo podkreś­
lić, że jakkolwiek iOiośćloiwio .wdiaślia/r- 
istwo iw i i'emskie ispadllo iziniaiczmiie itlo jed- 
inlak ipoziioim 'tedhinii/cizinjyi podniósł się,. —  
Dowodem tego 'chociiażby idiosikotmaiły czas 
uzyskany przez czwórkę WKS — Wil/n/o 
(Pogoń) iw; .wiallce iz Olimpiijeżykami. Wi­
cemistrz Europy zwyciężył zr.fedlwiie o 
6— 7 todiz.

Jakkolwiek nie zois,tlały jeazcize ob- 
łieizoinJe idlokłaidlnjile ipumlkty tlo- jednak rwia- 
domem jest, że w ogóllmeji piinikt/a/cji —  
ipierwisze miejsce zajął ..WtKśS — Śmigły', 
Wilno,

Ponadto zbyt pobieżnie omóiwijfjlśmy 
weżonaJj rikt; wręczenia nagród1.

Każda z osad zwyiclięslkiich eitrzy/rnała 
piękną miaigirloldJę, a. /wszyscy iz/awiodnicy że­
tony pamiątkowe.

Po wręczeniu nagród1 pirzemawiaji: 
pnzedist?rvvlilc!ie(l; iLigi Akadtemii/clkiej oiraz 
kolnlsuł łotewski p. Dioniais.

Dz ś p r e m ie r a !  N a j n o w s z y  
d ź w ię k o w ie c  s e i i s a c ^ j o y  

N a i  p r o g r a m :  A r e v w e s o ł a  k o m e d ja .

Z a t z ę f y  ssę u p ały  — u nas o rzeźw ia jący  c tiłćd !

BIAŁY MUSTAiG pełny priygóc, wzruS2eŝ  j emecji? 
Napięcie! Tesapc!

C e n y :  n a  1 s e a n s  B a lk o n  2 5  gr .  P a r te r .  5 4  gr.

0'Siaidla lotlewiska .óitnzymałai 
pcmim.ek -od akademików.

piękny u-

Dziś! "Film, wyświetlany po raz pierwszy w Polsce! Najnowszej prod. 1933 r. w-g powieści Zana Greyh.

B ® SBk U a Bajeczne widowisko walk na Dzikim Zachodź
m M  ^  jljjji ‘e* GEORGE 0 ‘BRIEN w najnowszej kreacji
m L-2!  'Tam ■ W m * 0  V  P-h jako wódz Indjan oraz słodka JANETT

CHADLER czarują widza genjalną grą. Oryginalny temat. Przepiękne tło. Nad program:— Trzy dodatki 
____________________________ dźwiękowe. Ceny !dz. 25 gr., parter 54 gr. _____

Dowiodłam .wiielkdęgo, szaintcreisow,:mi a 
Alę sfer iwiojsfcowyeih regaitami była oibc- 
cmoiść wi Tiriokaldli wMIu wyfbiłtralych ofi­
cerów1, żte ;WlsjpomJniim'y tylko,: —  dowódcę 
piechoty idtywtiizyjniej płk. iStacbiowoza;, dlo- 
iwiódcę .grupy airfyl. pik. Schirotferfą,, ko- 
menidanta, miasta ppłk. -Bljoiclkięgo oirtiz 
dioiwódców ipuiUków —  płk. pik. Wędę, 
Bieistka.:, Pelczymsik!! egoi Eiliipikowski ęgo,
Czopka, mj|r. CizarneckajegO' -il innych.

❖ # *
Kwieisftja wysłamila na laalwfodjy db Rygi 

'0-ad’y wlilóslansikiej /Została j!uż puzez 
WiT. KTW !Z!decyd(o,w!aaiia. Kłów a o sa  dla1
dostąpi - iziaiszcizytu . ireprczentiowialniia bairwPile ów tsziym przemówili prezes iPol. K o­

mitetu To w. Wiuśllalriskilch :p, Bojańczyk pollskiiclh nić .zoisłiaitó .jeszcze ustalone.__
iskladając na 'ręce ipnezesa Wliil. K, T. W. Pod uiwiaigę %*inie isą dlwile: czwórka laJkia,-
mjr. Damlkaiuó padiziękoiwlainiiiA idlUa, lomgani- diemidka llub czwórka IWKiS Śmigły __

tomioiwrym p. J. Ositiryńsk'iego i księgarni 'zatorówt 'impneizy za isprarwme 'jej przeprowa (Pogoń), ta  sarna kltóba wtalcząe z Ollim-
,p. Ib(eir?kięgoT przy ul:. Dominikańskiej dzeuie i in(awiiąizain,ie ikcnt-j.ktu z zagr!a;n,icą. p'i!;cz,ykaimii wykaizala; dioskonaiłlą foirmę.
Nt. 31.   —______ ..

—  KRADZIEŻ Z BROiNIĄ. W  nocy Tern imiemnej jedlniaik sltan ,iich, 
na 8 b. m. zą> pomocą otwiairiciia okna nie- jwłaj wiiedte idb życzenia, 

idloisrtiali isię do

Spodlziewać isi-ę nalle;ży, iż ;gr'odiniiatnlie 
sikorzyi.-tają iz tiej ckaizji lodlwtiedzenia sto- 

- lijcy ,.i:./3#ej 1 iziaipiiszą się na uielićizniic po­
zostałe miejsca.

USIŁOWANIE PRZEKUPSTW A  
ORGANÓW KOP. (Wi dńiiu 6 b. m. pa‘,zed 
w ieczorem -organn KOPiu przy ipuraJkicie 
kcpi.trolnym ,.Traiśniki'‘ zathzymały iniejia- 
kiiego . Józefai Grygasai m/iteszkańca wsi 
Kobele gm. iMairicdpikańce, który pod­
czas doprawy dlzianiiago d!o istirażmliiey usiło- 
wal przekupić >dnvuidh żołnierzy dlając -im 
po 10 izł. by go- 'zwolmili. Zaitrzymanego 
Gry^gaisa przekazano isędlziieanu ” śledcze­
mu.

— NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE. —
Z inicjatywy Zwiiązku Legjiondistów od­
prawianie iziostalo- iw idiuiu wicziomajszym w 
kc/ścielle gairnizanawym uroczyste naibo- 
żeńsliwio iziai /spokój diuisizy poległych bo­
haterów wi walce o Niepcfllległość Oj­
czyzny — pod Kioiśeiówihą.

W diniiaoh od 3— 6 ib. m. upłynęło 17 
'lat ud pamiętnej1 -krw?wej tej bitwy.

— ZNACZNA KRADZIEŻ. Łutehbeu- 
gowiej Tewji (/Pereca 8) iw nocy dlokona'- 
no kr.adzieży ua łączną sumę około 2000 
żł. Niieznami isip/ra/wfcy dostawszy isię do 
młeszlkaiukjhiśkraidlli .przieî izłio 1500 izł. w 
gotówce -oraz hiżutieirj.ę co, ł-ąiciziniie posz­
kodowana oblicza nia 'Olkiolł-O: 2000 zl.

—  ODNALEZIENIE BRANSOLET­
KI. IV izw iązku iz kradzieżą złotej hnam- 
■soleitiki z perłami' ma szikod'ę Erydiman 
Dyny — poszkodowana (zameldowała iż 
-bransclętka 'ziositała odlnlalez/itona która 
była, is/chowainia w iszialfie.

. ~  SAMOBÓJSTWO, w  dniu 9 b. m. __ r u c h  KAJAKOWY STAŁE WT|ZMA-
Jni ® 0lslzy,nice tom- M . Brzo- GA S IĘ . Pomimo trwającej dotąd nli/e-

■TTomr-tiPirÔ  Q' ,ni'e- pcgodly ilość przebyłyich trasę Sz/ozamypoirozumuenua małżeńskiego — wystrza-

SbS SI

pcziosta-

znani ispiiawicy /dloisrtiałi isię ido miilelszkainia 
W.ołkotwicza, Piotra miiesizkańea; wsi Za- 
niemeńsk gm. Męisty, isikąd skiradli dwa 
kuferki ,z arze czarni.

W  czasie1 paśeilgiu WiołkowUcza za 
isprawcami, jeden z nich 'oddał do Woł- 
ikowiieza 2 istrzal^ irewolwerioiwe, — które j 
jedlii-k chytbily. Za złoczyńcami 
dżono pościg.

— TEA TR (MIEJSKI. Dziś me /̂ łtoirek 
11 b. m. o goidtz,. >8.15 p neon jera 'ostatniej 
nowości scen fralncuiskicli świetna sztu­
ka jednego z jp/ierwsizych pisarzy diria- 
img(tyeznydh Eranfcjii ML Paynoila ip>. t. 
,„,Marj|Usz'“.

W irolach głównych: pp. Mułerowta.
Hlausikówina, Sżridtlt - Kailińska,, KozlOiw- 
Ska, dyr. Opalińslkil, Dąbrows<cy, Pietiru- 
gzyniabi, Gzyżewislki i Baju

lio u iw jp d z k a
— (PRZYJĘCIA U IP. iWiOJEWODY. 

W  dnliiu 10 Lipca p. wojewoda świderski 
przyjął * delegację Ikomilfceltlu organizacyj'1- 
nego, diożyneki wajewiódzkiich Zw,'iązku 
Młodzieży Lruldlowiej: W1 Nowoigiródlku, -w. 
osióbadh pp. Wicesitairościny Wodasowej, 
prof. Maijchlrz,yćk;iegoi, prof. Skiteibca 1 
p. Bulbienia.

—/HARCERZE URATOWALI .TO­
NĄCYCH. W dlniiu 2 h. m. pa rzece, Nie­
men 'w okolicy wsi Rłuśajkotwiiicize, paw. 
'stołpeclkiiego, wy wiróciił Się Ikaijaik,. któ­
rym, jechał iporr, K. Hacziyński z żoną i. 
4-ro iletniem dzieckiem. Żiania poir, He- 
eziyńskiegO' wypadając iz kaijlaika, trafiła 
na miielizmę, Więc, sltoisiuinlkorwo łatwo wy­
dostała się ula/ brzeg. /Pór. Kaczyński i

I s n i a l T a n i O l T a R i o l ^ l f f l o
WteliSi o o r ó t  
m a ł y  zy ssc

b m m &  iiliiKijlittilittżr
D. modo. 1  K I  I I I I I I I

Wilno, Wielka 30 
w łasna wytwórnia 

obuwia

koszulki 1.35
D rajtuz* a  J t f k  
jedvr. prim *^ **11 
O. kombi­

nezon!.2.90

M

p o d a j e m y  spis  
n a s z y c h  cen  

k o sz u le  2  Q | |
sport.4

Jy  i
od'

M kołn; od 0 45
M- k ttw ,ty 0 . 5 O

Największy wybór wytwornej, modnej damsk. i męsk. bielimy.

Lekcje
L E K C Y J matem.
fizyki — udziela naucz, 
gimn. Ofiarna 2 m. 14 
od godz. 3  do 5.

N ie iwlsizędzie na/leżycie w yrów nane, je 1- dziecko; p o częli tonąć. N a  k rz y k i p. H a- 
ś ł i  /ćhcdi o, /tereny przy-lleggijące do prz/y- czyńsikieji iprziylbieglli 'znajdfująęy s ię  w  po- 
Stlani lad stro n y  p ła tu  sp a d a ją  idaść istno.-' b liżu  ihairlcórze Jarał Beirtoainld :i R om an  
mio, twiprlząc iziuaic-iznę, Bteipoltirzeibne z,a- C ichy ę  23 ipoznańisikieji dlrużyny haucer- 
igłębicńia. Oigirodzenia s ą  ju ż  n ie ty łk o  'śk ie j1, iktóirzy; ,w/yłowili to n ących , ze s ła -  
iróżnoroidln.e, a łe  wiręcz fainltiaistiyicizne. bemii 0'Zn;?(kiami ży cia . P rz y b y li /z; koliei 

N iem a irówinież dastaitecziniej, ilo śc i ła - dlrużnyawy ;i gOlsipodlairzi -oboizui t e j  idruży- 
E arzą- wok. A  przecież /z. p rzepiękn ych  ty ch  b u l- h y  L ech  Biudizyńsiki i  iZdzliisiłaiwi K airkc- 

w arów  można] b y ło b y  p/rzy m.rtiimaOmiyeh wiiak, po lusuinięcilu wo/dy i izast/o&owainhi 
teosztach coś. eo ta k  ła tw o  podpada pod sztucznego cidldy/dhaniiai ■—  po pó łgod zinnej 
,'P/ojęc/ie „m iło , estety/eizinlie, p ięk n ie”. a k c ji  riatiolwlniiciZej —  p rzyw rócili 'dlo życia.

Ozyżlby iwięc Maigiistirail słonimsiki có;>p obie wiyirwalne wodzie ofiaiy.
Pk c /żujący ŵ  wiielu wypiaidlkadh dużą m iar — D U Ż Y  P O Ż A R  W E  W S I B U lS IŁ Y  
r ę  izraziumiteajaa, *  spraiw Si pofczielb m ie.i- POIW. SE C B U O Z Y N lSK E E BO  W  noey n a,
L t  Y  ł 1 feteie- 7 (1, .^ .  w,eMW1sil Bus%  gml G ota** p o i

BUhwwww lSzCawZypak«g,o, w o b e r a e  K a w ta n a  TOa- 
d a  stffflto. Sądlzamy, ze a n !  • * * » ,  U A *
'PrzyipuSiziczamy,, ze było, ito -dlrohne pirize- 
oicizenie,, w  iniatłoku /iinmJydh pilmych p rac.

Od 5 llpca b. r.

s p r z e d a ż

l

L e k a r z e
■

z nowych letnich odłowów prowadzi

.Mieliła ProdDceDtdw Hyli”
z własnych basenów na Rynku Drzewnym  
przy Uł. Za w alnej, jak również z basenów 

w sklepach.

K upujcie rybę z  pierw szorzęcL 
nych fłrm , g d yż  w sze lk ie  k u p o ­

w anie o kazyjne  mścf się 
ne zdrowSu!

O G Ł  O S  Z E  N X E

—  iSPO R T. 'Wiriazeigriaoyim tu  mec/zu Dłaitego; te ż  ulfnii je s te śm y , że niebiaiwiem 
piłki, możnej O mistro.st/wio Ikil. A , tu te js z a  L śmisitlnlilki i1 /jamy i  ro w y  m naijpięknliej- 
„Oresowiia" pokonała; M ak ab r^  \z ,Suw ałk  lS,ze,go, (teren iu 'Siłoniima iZasitainą usiunię- 
w /stosunku 3 :1  ( 1 :1 ) .  te , zap anu je  powisizedłuny ła d  mio ,i ilo ść

Stosu n kow o n ik łą  k lęsk ę  zaw dzięczać l/^iek żos/tianie izwiękisizoiiiiai, ta; t .  izw. „,(ni- 
musi. Mcikaibii j'ed,iyuiie niedjyispoizygjli. s trz a -  óhom e‘‘... napraw ione.

(C/ława ’potvist'alł póżar,, kltióriy inlastępnie 
;pirzeir'ziucił isię na./ isąsiedoiie izabudlotwania. 
Spłcinęto ‘ogółem  8  domów, ty leż  iobóu. 
2 sp ichlerze i 3  stOdloty. S tra lty  • w n o ­
szą  około 29,000 zł.

W yśw ietleniem , iprzyozyny; pożarni ze,- 
ję ła  s ię  energicznlie 'p ó łic ja .

ło w e j /ataku, k tó ry  izmiaimowial pew nych 
‘około; 6 puzycyj,. Biiamkiarz, (Ziiełeńko o- 
b ronn i pom oc jedylniie.stały na  wysoike- 
ści z/a/daniia.

* k i M m

l a r t d P M i
., 7 n . . — •' —  Zjazd Związku Legionistów pow. b?

Ubywatelbkiie:,]: K ob iet w  tSlo/niian/iie urządzi 1 nowickiego, nieświeskiego i stołpeckiego

—  ŻABOTYŃSKI W  IS1ŁONIMIE. Dzi-
istaj ,ptoiciiąg’:iem 'pośpiesznym m Wlamsizaiwy 
(ptriziyjisiżdiża: dlo Słotni ima iwlódlz, /sjouiistów- 
rewiiizjonistów' ŻabOtlyńsiki.

— CiZfARiNA KAWA. iZiwiązeik Piriaicy

D yirekcjji Pańsitiwowiej1 Szkoły  Techmh 
czinej' im. Miarlsiziałka J .  Piłsuidlsk/ifego ^  
W iiniie (U l1. Hioleudieirniia, J2 )  iogiM îzią prze­
t a r g  '.uieclgrianilcizotny n a  ułoiżemię p ark ie tu  
iw gm achu siziko/llnyim w  illości oikolo 500 
metlr,ó/Vt fkiw/adlr r towy/cili, iz, is tn e ją ceg o  /za­
p asu  ikilepeik pairkieticiwych.

Torm ini składania/ /ofeirit upływia z  

dlniem 17 Iłilpca b . m. /riozpat/rizeniie o fert n a ­
stąpi. dnia, 1'9 ib. m . w  ofoieicinlości oifieren- 
tówt o  goidlziniie. 12-itiej.

Bliżsizycih bnform acy j udiz/iela sekre- 
tarj/ait s/zikoły, tcioidlzieanie oid giO/dlz 9 -te j do 

bara-ii, 1:2-taj. ■

DOKTOR

Z e l d o w i c z
Choroby skórne, wene­
ryczne, narządów mo­

czowych, 
od 9 do 1 i od 5 do 8 
wieczorem. Ul. Mickie­

wicza 24. 
DOKTOR

Z E L D O W I U O W A
kobiece, weneryczne — 
narządów ‘ moczowych 
od 12 —  2 i od 4— ć  
tri. Mickiewicza 24 — 

tel. 277.

ICwl»NQ  
j S P R Z E 8 A 2

KUPIĘ DOM
nowy z 3 lub 4 miesz­
kań na Zwierzyńcu. O- 
ferty pod „Wuka“ do 
Administracji „Słowa *'

D i M
z oficynką i ogródkiem 
owocowym ćo  sprzeda- 
uia. Placu 264 sążni, 
Krikowsk* 19, w p - 
bliżu ni. Kalwsryjskiej 
Sprawdzać alę u whś- 
cicielki. Chocimska 14 
m. 4.

r O S Z U K i l i A  
PRACY 

v*wrwTffw*v*v^°-

R u tyn o w an y
agronom znający gc- 
spodarstwo przemysło. 
we, hodowlę’ mlecztr 
stwo, leśnictwo, ołejar- 
stwo z 2C letnią prak­
tyką w krajn i zajra- 
nicą— posznknje zaraz 
posady — wymagani* 
skromne. Wilno O stro­
bramska Ns 16 m. 22

Młctóa
zredn kowana nrzęd 
niczka za otrzymanie 
może pełnić słoźbę brn.-- 
rową,reperację bielizny^ 
lub wyręczyć wgospi 
darstwie p*txi domc. 
Adres; Kwiatowa Hotel 
Anglja pokój 12.

M ło d y
cłowiek w bardzo ci^ź 
kich warunkach przyj 
mie jakąkolwiek pracę 
Skończył 2 karsy Poli­
techniki. Legjonow«4I 
Witko

r>v dl.iiilu 8 łirplcia/ r . ib. w; s/silł „KlłuJbu ło-
wieic-kięgo” w  Siłoinjmjię „iGziapnią La/wę” 
dcichód! e  ikltóirie/j. ip/riziazuacizrył inia fcolian-je
łetmiie /dlła 'b.iiedimyiclłi -dlziieJcii.

*6in 12 pLsthiłetu /p/ape/Jmiła isiamoibójstwio.

Ożwiękowe kino
Dominikańska 26.

fiistorja wielkiej miłości i wielkiego poświę­
cenia! Dramat, który wzrusza do łez!

$
* & l i  m  ' j  m  &

M  %

z WALLACE BEERY i MARIE DRESSLER 
Nadprogram:: Tygodnik Fox‘a.

Wstęp od 50 gr.

.wyiciec/zieik jest 'ziraaiciziâ e 'włęlkisiza' m'iż w 
raku uhłegłym.

Jah wiidlzdmy z poi A-yżsizęgo thi ja wo/d- 
iiia Pińsk — Augustów;, Ta/ •ąpęęjajlu-ie jej 
'Odoin/ek Słaiłim — Augustów /zimałazt — 
,'wśród tiuryisitylki iwoidln/ej ipoozię&oie mtoj- 
sce,

— BULWARY’ OGIŃSKIEGO -WYMA­
GAJĄ W IĘKSZEJ OPIEKI. Jodanem, z 
inajpiękuiejisziyidh imii&jsic /sip-iz/e/r/owyich 
isbaifęgo Słolinima są iniiiew/ątpłiiwHie 'but- 
iwiarijS Ikis. Og/ińslk-ięg/oi, którie/ w 'dlnie ;po- 
goidlne ściągają /tłumy publl/ce,Pości.

Pazatem jest to alnberj/ai /wUidna —  
/prizeiz ktlórę przebywają illczinie- iwycteozki 
kajakowe, więc isi/łą fakltu uchoidlzii śki 

H H  jedną ,z ulic irieipnezentiacyjinlyieh milaisita'. —

CO 90/33.

O G Ł  O S  iZ E  N  I  E
iSądl Grioidizlki; w: Nowogiródlku ób/wiie- 

sizlc/z/a;, że toicizy isię !P'0isltępowiai9® a  uzPa- 
u iu wtelkisłu aa i uimiolrizomy, wyisjawiiioinieigo.' 
w1 duiiu 10, V , —  1929 ir. przez Wa/cłaiw^ 
Tlapłowsitólego, ma izleęelniie/ /Mąciieja/ J ‘eW- 
t/uicha a; żybowjącięgo ;prizie)z Staniiśi]iaiWi| 
Duicizyc/a. ma isrumę 500 izł. pliatuy w  dlniłu 
10. V I, —  1929 on. ii wzyiwiąi siię pdsiadlaózr; 
iwizlgłędlmiie ipiois/ialcłaicizj? iwymiieuioinieigo 
w/elkisłu dio ,zg]ioisizieb,ijai kię w  iprizieciągu 60 
dlmi! Pd dlatfy oigłoisizieinia i; okiażainfiia. tego 
weiksilhi, /gdlyż po/ ty u i tem iim ie iwiekisfeł 
tien1 będlzłe umioinz/oimy,.

Sędzia sprawujący kierownictwo

Baranowiczach. —  1 i 2 lipca rb. pod prze w; 
dnictwem burmistrza p. inż. M. Jarmulskiego 
odbył się Zjazd Związku Legionistów trzech 
powiatów: baranowickiego, nieświeskiego i
stołpeckiego.

Zjazd zaszczycili swą obecnością i żywo 
interesując się przebiegiem Zjazdu p .p. Kuro- 
czycki — zastępca starosty, i p.k. dr. Tro ja­
nowski — dowódca brygady KOP. Zjazd byi 
licznie obesłany —  50 członków.

Zjazd po załatwieniu szeregu spraw związ 
kowych wyłonił komitet organizacyjny budo­
wy żywego pomnika pierwszego Marszalka 
Polski Józefa Piłsudskiego.' . L /

Do komitetu zostali wybrani przez aklama­
cję: p. inż. M. Jarnmlski, — burmistrz miasta, 
przewodniczący, p. pik. dr Trojanowski, dowó 
dca brygady KOP, p. dr M. Finto, przewodni­
czący powiatowego koła POW i p. Sty liński, 
najstarszy legjoniista, który walczył o nie/podie 
glość razem ze swymi 3 synami.

Przyjęcie i zabawa zakończyły Zjazd.
Uczestnicy zjazdu zostali serdecznie przyję 

ci, co stanowi zasługę Powiatowego Związku 
Legjonistów i przewodniczącego Zjazdu j>.

D y r e k c j a  S z k o ł y
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di wykorzystania
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Sprzedaje sią 
plac z d o m kiem

Filsrecks 2̂-a

Lokale
< w m m m p w w

Oficer
poszukuje mieszkania

5 - c i o  p o k o j o w e g o  z 
w s^ y sik iem i w y g o d a m i .
O p ła ta  m ie s ię c z n a  —
Oferty składać z po­
daniem czynszu mie 
siącznego.

.AAAAAAAAAAAAAAAAfr^AA

Letniska
P E N S J O N A T
w Andrzejkowie n a d  — — --------

Switezią Wandy Kul- 
wieć - Frydrychowej.

Pokoje słoneczne współ 
ny salon i taras, bibljo- 
teka, pianino, kuchnia 
wiejska, posiłek 4 razy 
dziennie. Doskonała ką­
piel, auto, dojazd z Ba­
ranowicz lub Nowo­
gródka autobusem. Ce­
ny 3,50, 4 i 4,50 w za­
leżności od pokoju. —
Poczta Wałówka koło 
Nowogródka Andrzej- 
kowo.

B y ły  pogDfteer
zawodowy, ochotnik W 
P.j długoletnia prakty­
ka biurowa w dziale 
rachunkowo - kaaowy®, 
praktyka leśna i hand­
lowa, posiada dchrs 
świadectwa i referencje 
poszakuje jakiejkolwiek
pracy — biurowej, leś­
niczego, gijoweg* 
ekspedjenta lub 
pracy. — W 
lub na wyjazd. Ofert* 
do Red. , Słowa* poi 
,F . T .‘

Poszukuję
jłkiejkoiwiek pracy. — 
Znam gospodarstwa 
wielskie. Znam dóbr** 
kuchnię, mogłabym się, 
zająć domowem 
darstwem albo pLlas- 
waniem mieszkani®. Wy 
raagania na)skroB£ffIej- 
sze. Świadectwa ! refe­
rencje poważnych atófc. 
Ul. Bikszta 11 m. S-A

M o d y stk ss
wykonuje tanio i ele­
gancko wsreikie roboty 
kapeinsznicze —Wielka 
3 m. 16. £

“  P O P i l i A i C W "

Ł.0.P.P
Al LAN s u l i y a n .

Sądu G rodzkiego w  N ow ogródku
<(P‘Old|pi]s inlilelciziytleln.lyi) inż."M. Jarmulskiego, burmistrza.

    w   ........
3) prócz posady, którą z łatwością mógł choć zaraz! A co będzie, jeżeli jutro nas —  Pracowałem w pewnem biurze w gwiazda. Na łódce liczyłem,_ że zostało 

znaleźć w pierwszym lepszym porcie. C > zabierze stąd jaki okręt? Ja mogę powie- Londynie; zaczął Norton. Mój praco- tylko pięc oso ,  ̂ 01 w Zl,a ^  |e 
zaś do długiej podróży niie wyczerpała dzieć, kim jestem, a ty? dawca miał żonę. Spotykałem się z ntą sieni. iieay umai ^cnos, p y._ a eiii.
go ona i zniósł ją z łatwością, właściwa —  Myślę, że nie będę potrzebował często. Pewnego razu mąż jej w rocJ, Tylko cz eie i. ^.^•ę_sz '» J
łol/im --------  " ^ - t o  m nio  kiedv UlY SDOd Z16 W al i Ś111V Sie SO

W y s p a  S z c z ę ś c i a
n
bec . _ _     ^

—  Nie wiem, czy potrafię zachować obojętnie. którą miał opowiadać, po powrocie do J Słuchając tych -wywodów, Norton du skargę,
się tak... —  Nazywał się Steewens. Ja... ja  o- kraju. Najciekawszym momentem w tern zdecydował, że lepiej jest zachować do- kraść.

—  To jest konieczne. Zresztą pani biecałam^ zostać jego żoną. opowiadaniu miał być fakt, że młoda bre stosunki z Fitchem. Ze względu nakonieczne, 
sama zrozumie wkrótce.

D laczego:
chytrym wyrazem twarzy. —- Myślałeś, 

okraść? 'że ja spałem, ale ja 'widziiałem, jak poiłeś

- w głosie więźnia brzmiało dziewczyna została wyrzucona z nim ra- młodą dziewczynę, której los miał częś- Bo tam były klejnoty leżały na panienkę z w*a^ j * e v^pe\mĄ sie
Przestraszona temi niedomówionemi szczere współczucie, odwrócił się i po- zem na bezludną wyspę. Nieraz dawniej ciowo w swoich rękach... stole* z^ecnn? 1 rJ _  ' trL  ia

radami, Marietta bała siię rozpytywać. szedł do ogniska, romantycznie usposobiony palacz wyo- —  Miałeś pewnie dużo przygód w Fitch był bardzo zaintiygowany. Sam G ups wo o i
—  A pan? —  zapytała. —  Pan ura- Fitch spotkał go badaweżem, podej- brażał sobie taką sytuację... życiu? —  zapytał. w opowiadaniach swych duzo blagował, brazam się.

tował nas. jakże mam zachowywać się rzliwem spojrzeniem. Palacz posilił się —  Ona wkrótce zupełnie się oswoi. Było to szczęśliwe pytanie: Fitch p u -fcale w słowach Nortona czuł prawdę. Mia, Norton wzruszył ramionami, 
wobec pana? już dosyta. —  Był to duży, barczysty Musimy się o to postarać, —  spojrzał ścił się natychmiast w samochwalcze o- jakieś uczucie, że ludzie tego  typu, <.o . Masz zamiar zdradzić mnie, jeże-L

Norton kręcił palcami błyszczące o- mężczyzna, o rękach zgrubiałych, gru- chytrze na Nortona. —  Będzie nam lepiej powiadania o swych bohaterstwach, prze Norton nie kłamią nawet wtedy, kie- prZyjecjzje jakiś okręt? 
gniwa resztek kajdan. W  tej chwili był bych, krótkich palcach i opasłym karku, z nią, niż bez niej, co? ważnie wymyślonych, lub upiększonych dy noszą kajdany.  ̂ NJe  ̂ ^  djabła, —  wybuchną*
to nowy człowiek, obcy wszelkim zbrod- Nawet w stanie największego wyczerpa- —  Być może, H  odpowiedział zim- przez fantazję. . —  ZłaPalJ  ciebie w H o n g - K o n g u ^  wiem nic, jeżeli nie hę-
niom, wszelkiej rozpaczy... był to czło- nia po kilkodniowym głodzie, siła jego no Norton. Nagle, w środku opowiadania, zatrzy- zapytał. —  Słyszałem -o tem na okręcie. zanadto zadzierać nosa. Nigdy nie
wiek, który stanął wobec trudnego za- robiła wrażenie. Przytem głos jego Palacz odczuł cień pogardy w glosie mał s ię : .  —  ,a k > la sam jestem temu wnnien: d^nQS na prZyjaciółJ
gadnienia. Trwało to niedługo: twarz je -  brzmiał dziwnie niesamowicie: był to Nortona. Ale ty nie opowiedziałeś jeszcze byłem nieostrożny,
go przybrała znów wyraz gorzkiej iron]:, głos cichy, prawie bezdźwięczny: Zwrócił się twarzą ku niemu, a oczy nic o sobie. Tutaj nie powiinno być ta- Fitch zamyślił się: _ ^
ten sam wyraz, który tak przestraszył —  No, jak tam ona czuje się? jego zwęziły się ze złości. jemnic. Możemy nawet tak nazwać tę —  Jak myślisz, ilu pasażerów „Ai-
Marję na pokładzie okrętu. Fitch zdecydował już kategorycznie, Jesteśmy tu na równych prawach, nie ziemię: „Wyspa Szczerości”. denu“ uratowało się? .

—  W obec mnie?... Przecież pani wie, że tutaj nie będzie socjalnych różnic, a- prawdaż? —  zapytał wyzywająo. Norton zdobył się na ryzykowną de- —  Rano, po katastrofie, me by o w.- " " ziesz mj 1)rzesZkadzać”.
kim jestem. Jestem zbiegłym więźniem.—  le n.ie wiedział, jak ma tę swoją decyzję —  Co to ma znaczyć? cyzję: niech palacz uzna go za równego dać ani jednej łodzi. Widocznie wszyst .  lf nao-io
Jak się zwykle postępuje z więźniami? oznajmić. Mimo wszystko sposób bycia —  Nie wiem, ile czasu będziemy mu- sobie! Było to bezpieczniejsze, może rze- zatonęły. Tylko nasza się ura owała.

Dziewczyna poczerwieniała. i kultura Nortona imponowały mu o- sieli tu przesiedzieć, ale pamiętajcie, że czywiiście uda się go w ten sposób po- —  A więc i twój stróż. _
„To okrutne, —  pomyślała —  prze- gromnie. Czuł przytem, że ci dwoje, nr. tu nie będzie pierwszej, drugiej klasy, a- dejść? Jasnem było, że musiała się po- Tak... Na szczęście uwolnił mm-

cięż on wie, że jestem w jego mocy!” -  których patrzył teraz, są z innego świata ni oddziału maszyn. Zrozumiano? W łaś- między obu mężczyznami rozegrać roz- w porę, w przeciwnym lazie, pociągną
a głośno zapytała, patrząc mu w oczy: niż on, że się rozumieją. Ale zaraz przy- nie to chciałem powiedzieć! paczliwa 'walka —  Norton postanowił by mrne za sobą na dno.

— Czy uczciwie jest tak mówić, tutaj? pomniał sobie, że Norton był zbiegłym —  Jeżeli się tobie nie podoba ta stro- walczyć z Fitchem jego własną bronią. Jednem słowem wychodzi ta , ^ e
—  Raczej—  nie, —  przyznał. —  Pani więźniem i to mu dodawało odwagi. na' wyspy, to czemu nie przejdziesz na Trzeba było w tym celu udawać człowie- tylko ja i ta panienka wiemy o to ie.

ma rację. Przypomniałem sobie, jak pani —  Jest bardzo zmęczona i wzruszona inną? ka na równym poziomie moralnym, nie —  zauważył palacz,
patrzyła na mnie przed dwoma tygodnia- przygodami, ale czuje się dobrze, —  od- Norton mówił to z udaną o bój ęt noś- okazywać oburzenia, słowem być dru- W rozbieganych oczach

Ostatnie słowo powiedział z nacis­
kiem. N orton zrozumiał ukrytą groźbę. 
„Jeżeli nie będziesz zanadto zadzierać 

' miało znaczyć: „jeżelinosa —  to rc.c-

Norton poczuł nagle nienawiść do ca­
łej tej wyspy, Przei’ażała go sytuacja, w 
której młoda dziewczyna znalazła się na 
ł isce i niełasce dwóch mężczyzn, z kt.s^któ­
rych jeden był naw półdzikiem  zw ierzę­
c i em . . .

Marietta p odeszła do nich.
—  Czy panow ie już coś zd ecyd ow ali?

. ^ * I P I  . Fitcha T.io- Czy odbywa sięftu narada -
mi, pokazując mnie jakiemuś panu. Te- powiedział spokojnie Norton, nalewając cią, ale jednocześnie obliczał siły Fitcha. gim Fitchem i rozbić chytrością jego trudno było/wyczytać jego mys . rzyj z a p y t a ł a  głosem, który brzmi * -  ^ 
raz pani sama znalazła się na „dolnym sobie zupy. —  Nieźle nam się udało, ale Palacz warknął, jak pies: plany, udając takiego samego, pierwot- rzał s i ę  Mariecie,/popatrzyłyna^uste^ wy- c j1 0  ,j n i e ,pewnie.

, . n, nnn ^itcYi roześmiał się krótko:
 ̂ UlALIl V- ̂  W J p 1 WI » I w V Ł * * . _ » |

pokładzie!” je j będzie ciężej, niż nam. Fitch mruknął —  To ci się nie uda! Bratku! To nie nego" człowieka. A dziewczyna?... Czy brzeże i zmierzył wzrokiem oitona.
Zamilkł, przyglądając się niezgrabnej coś, ziewając przeciągle. Stanowczo wy- tak łatwo. Może dziewczyna lep/iej wyj- możliwem było uchodzić za łotra w o- Ten ostatni z udaną obojętnością

postaci, kręcącego się przy ognisku Fi- spa 'wydawała mu się rajem. Cień, owo- dzie na zostaniu z palaczem, niż ze zbie- czach Fitcha a za porządnego człowieka, pałał fajkę. , f ,
tcha. Wątły dymek podnosił się równą ce, słodka woda... Ziemia miękka, jak głym więźniem! O tern trzeba jeszcze po- w oczach Marji? A jednak innej drogi —  Od chwili zderzenia okrętu z poa-
linją w przeźroczystem powietrzu. Zro- materac. Na „Ardenie” nie stracił nic, myśleć! Jeżeli chcesz bić się, to ja mogę, nie widział.

Drukarnia Wydawnictwa „SŁOWO"4

D. C* N.
wodną skalą błysnęła mi szczęśliwa

m

R edaktor w/z Witold Tatarryft«&*


